
Artyście 
należy zaufać
Z obrad 
XIX sesji
Rady Kultury i Sztuki

WARSZAWA (PAP). 25 
bm. zakończyły się w War­
szawie dwudniowe obrady 
XIX sesji Rady Kultury i 
Sztuki poświęconej zasadnie 
niu rewolueyjności i nowo­
czesności w sztuce. Sesja, 
odbywając się w okresie oży 
wionej szerokiej dyskusji 
nad problemami wysunięty­
mi przez XX Zjazd KPZR, 
stała się platformą niezwy­
kle interesującej i żywej, wy 
pełnionej troską o dalszy roz 
wój naszej kultury i sztuki, 
wymiany zdań i poglądów.

Po referacie prof. Jana 
Kotta pt. „Rewolucyjność i 
nowoczesność w sztuce” za­
bierało głos 19 mówców.

Analiza błędów i wypa­
czeń w naszym życiu kultu­
ralnym, jakie miały miejsce 
w minionym okresie, drogi 
ich usunięcia były tematem 
wszystkich wystąpień.

Jak podkreślano w dyskusji, i 
•w ciągu ubiegłych lat, od 
roku — roku wielkiej
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Załoga i kursiści „Elewatora
radzieckiego statku szkolnego
serdecznie goszczeni 
przez młodzież morską 
i społeczeństwo Wybrzeża

U

Radziecki pasażerski 
odrzutowiec »TU 104«

W niedzielę o godz. 9,30 
przy nabrzeżu pilotowym 
portu gdyńskiego rozległ 
się trzykrotny glos syreny 
okrętowej. W ten sposób 
powitał Gdynię radziecki 
statek szkolny s's „Ekwa­
tor“, który przybyły rewi­
zytą do naszej młodzieży 
morskiej.

19491 Tego samego dnia edbyło 
S«ir»oSli? serdeczne spotkanie mi- 
oraz rewolucji na wsi, partia | łych gości z uczniami Pan- 
apelowała do twórców o pomoc’szwowej Szkoły Morskiej.
w wykonaniu tych wielkich za­
dań. Kierownictwo naszej poli­
tyki kulturalnej interweniowało 
wówczas w różny sposób w sfe­
rę działalności twórczej. W ta­
kich warunkach powstał system, 
według którego głównie to, co 
się uważało za służące tej wiel 
kiej sprawie, mogło ujrzeć świa 
tło dzienne — inne dzieła pozo­
stawały przeważnie w pracow­
niach artystycznych. Metoda ta 
ka była metodą błędną wyni­
kającą z mylnego interpretowa 
nia słusznej tezy o pomocy 
twórców.

Na ogół zarówno działacze kul 
turalni, jak i sami twórcy zda-

Wczoraj z samego rana trzy 
niebiesko - szare autobusy 
powiozły kursistów z „Ekwa 
tora" ponownie do Szkoły 
Morskiej. Tym razem goście 
radzieccy zapoznali się z wa­
runkami nauki naszych adep 
tów sztuki żeglarskiej. Zwie­
dzono sale wykładowe, pra­
cownie i gabinety specjali­
styczne, a zadzierzgnięta 
jeszcze w Odessie znajomość 
przerodziła się w czasie tej wi 
zyty w trwałą, mocną przy-

we medale 500-lecia powrotu 
Gdańska do macierzy.

Jutro statek „Ekwator“ wy 
ruszy z Gdyni w drogę pow­
rotną.

* * *

Rejs „Ekwatora“ ma charak 
ter szkoleniowy. Głównym je-

ruszył z Odessy w dniu 10 lu­
tego br. Trasa podróży wie­
dzie przez cieśniny Dardane- 
le i Bosfor, Albanię, Anglię, 
Holandię, Danię i Gdynię do 
Rygi. Ostatni to więc etap 
tej atrakcyjnej podróży. Moż 
na przeto podsumować wra­
żenia.

— Wszędzie witano nas goś 
cinnie i serdecznie — opo­
wiada kierownik praktyk z 
Lenigradzkiej Wyższej Szko­
ły Inżynieryjno - Morskiej 
kpt. A. W. Źerlakow. — Jed­
nak przyjęcie, jakiego dozna­
liśmy w Albanii i w Polsce 
przewyższyło wszystko gorą-

Jak donosiliśmy, do I.ondynu przybyła na pokładzie samolotu odrzutowego pierw- 
sza grupa urzędników radzieckich, która zajmie sie przygotowaniami do wizyty A* 
Bulganina i N. S. Chruszczona w Anglii. ... . , . , .

Dzienniki londyńskie podkreślają, że odrzutowiec radziecki przebył bez lądowania 
przeszło 2.500 km w ciągu 3 godz. 36 min., z przeciętną szybkością przekraczająca 700 km 
na godzinę.

Na zdjęciu: Samolot „TU 104“ w Londynie. CAF — Telefoto

go celem jest praktyczne | cą serdecznością.
MOSKWA (PAP). W niedziel- członka Akademii Nauk ZSRR

nym numerze „Prawdy’' zamie­
szczona została wypowiedź bo­
hatera pracy socjalistycznej,

wali sobie sprawę z błędnych; 
tragicznych nieraz skutków myl jaźń 
Siego rozumienia funkcji spo-i Czas ucieka, a przyszłych 
lecznej artysty, według któregojr ^ -erkl-ru wilków mors- stawlało się znak równości mię-lf. ^ CK , . W 11101.
dzy społeczną służbą sztuki a’^ich oczekują juz uCzndOWlG 
sposobem służenia narodowi. To1 Szkoły Rybołówstwa Morskie 
’ ..... .... - g0 z dyr. Florczakiem na czelerowano lakiernicze, tworzone 
w atmosferze nieszczerości, a 
nierzadko i cynizmu utwory, 
dzieła podobne do siebie, słabe 
artystycznie.

Wszystkie głosy w dyskusji 
Świadczyły, jak głęboko, często 
bardzo dramatycznie, przeżywa­
ją obecnie nasi twórcy sprawy 
minionego okresu.

Podkreślano, że mobiliza­
cja do bardziej twórczego, 
• Dalszy ciąg na str. 2

Stocznia gdyńska
przodującym 
zakładem
w przemyśle 
motoryzacyjnym

WARSZAWA (PAP). Se­
kretariat CRZZ przyznał ty 
tuł przodującego zakładu w 
przemyśle motoryzacyjnym 
oraz nagrodę pieniężną w wy 
sokości 50 tys. zl załodze Sto­
czni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni.

Największe sukcesy tego 
zakładu uzyskane w IV kwar 
tale ub. roku, które zdecydo­
wały o jego zwycięstwie we 
współzawodnictwie — to wy­
konani e w 107 proc. planu 
produkcyjnego, zrealizowa­
nie planu asortymentowego 
w 97,8 proc. oraz przekrocze­
nie planu wydajności pracy 
o 9,6 proc.

Jasna sylwetka radzieckiego statku szkolnego wzbudza 
dziś w Gdyni równie wielkie zainteresowanie, jak niedaw­
no w Albanii, Holandii, Danii i Anglii.

Na zdjęciu: s-s „Ekwator“ przy nabrzeżu pilctow'ym w 
porcie gdyńskim.

le. Szczery śmiech, krzepki 
uścisk dłoni, muzyka i pio­
senka — oto co towarzyszyło 
młodzieży „Ekwatora“ na każ 
dym kroku podczas pobytu w 
SRM.

Nadeszła pora obiadu. Po 
szybko spożytym posiłku — 
znów wyjazd. Teraz droga 
wiedzie do Redłowa na cimcn 
tarz żołnierzy radzieckich, po 
ległych w walkach o wyzwo­
lenie Wybrzeża. Młodzi ma­
rynarze chylą głowy nad gro 
bami swych walecznych ro­
daków, mogiły bohaterów 
otula zieleń wieńców.

Wieczorem „ekwatorowcy“ 
podejmowani byli przez do­
wództwo Marynarki Wojen­
nej.

sprawdzenie poziomu opano­
wania wiedzy przez uczniów 
starszych kursów szkół mor­
skich z Leningradu, Tallina i 
Chersonia oraz zapoznanie 
ich z pracą zagranicznych por 
tów. Wraz ze stałą załogą na 
pokładzie znajduje się 207 o- 
sćb, a w tej liczbie 8 kobiet.

Pod dowództwem kapitana 
A. W. Worożbijewa statek wy

Fot. Ferster
— Wieziemy z sobą wiele 

miłych pamiątek, którymi nas 
obdarowano, i dużo nieza­
pomnianych wrażeń. Wraca­
my bogatsi o zdobyte doświad 
czenia, bogatsi o zacieśnioną 
przyjaźń przyszłych towarzy­
szy z rozległych szlaków mor-

A. I. lifcojan
przybył do Indii

DELHI (PAP). W dniu 26 
bm. przybyli do Delhi na za 
proszenie rządu Indii pierw 
szy zastępca przewodniczące 
go Rady Ministrów ZSRR 
A. I. Mikojan oraz przewód 
niczący prezydium Rady Naj 
wyższej Uzbeckiej SRR S. 
R. Raszidow.

—m—

Przedłużenie
urlopu
macierzyńskiego 
w ZSRR

skich
kcw.

kończy kpt. Żerła- 

(elte)

Drugi obrad
III konferencji partyjnej SEI

BERLIN (PAP). W drugim 
dniu obrad III konferencji 
partyjnej Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności 
(SED) rozwinęła się dyskusja 

Wczoraj również, w dru- nad referatem I sekretarza 
gim dniu pobytu przybyłego KC SED Waltera Ulbrich-
z rewizytą radzieckiego stat 
ku szkolnego „Ekwator“, dy­
rektor Departamentu Szkol­
nictwa Zawodowego Minister 
stwa Żeglugi ZSRR S. A. Cha 
jurow, kapitan statku A. W. 
Worożbijew i zastępca dy­
rektora Wyższej Szkoły Mor­
skiej w Odessie W. K. Lysen­
ko, którym towarzyszyli dy­
rektor Szkoły Morskiej w 
Gdyni M. Jurewicz i kapitan 
statku „Dar Pomorza“ K. Jur 
kiewicz złożyli kurtuazyjną 
wizytę przewodniczącemu 
Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Gdańsku 
Walentemu Szelidze.

W czasie wizyty gościom ra 
dzieckiem wręczono na pa­
miątkę pobytu okolicznościo-

Öfyt,

y* **

ta „Drugi plan pięcioletni a 
budowa socjalizmu w NRD“. 
(Skrót referatu podajemy na 
str. 2).

W toku obrad uczestników 
konferencji powitał w imie­
niu delegacji polskiej czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR Roman Zambrowski.

Wybory
do pierwszego 
zgromadzenia 
narodowego 
w Tunis.®

tą &n
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w imienni kursistów, wykładowców i załogi statku 
szkolnego „Ekwator*• proszę przekazać przy pomocy 
Waszej gazety serdeczną wdzięczność obywatelom 
Gdyni' i'Gdańska, wykładowcom i uczniom szkól mór 
skich Polski Ludowej za okazaną nam gościnność. 
Czujemy się u Was, jak w ojczyźnie, tak otoczeni je­

steśmy Waszą życzliwością i troską.
Kapitan s/s ..Ekwator* Worożbijew

PARYŻ (PAP). W dniu 
25 bm. odbyły się w Tunisie 
wybory powszechne do zgro­
madzenia narodowego.

W wyborach wzięło udział
— według oświadczenia tu­
nezyjskiego ministra spraw 
wewnętrznych Mongi Slima
— od 83 do 95 procent spo­
śród 750 tysięcy wyborców, 
którzy w 18 okręgach wybra 
li 98 deputowanych.

Oficjalnych wyników wy­
borów jeszcze nie ogłoszono. 
Według wstępnych wyników 
podanych przez agen­
cję France Presse, za­
kończyły się one zwycię­
stwem partii nacjonalistycz­
nej Neo Destour. Występu­
jąc wespół z kii'koma orga­
nizacjami jako „front naro 
dowy“, partia Neo Destour 
uzyskała, według danych 
nieoficjalnych, około 600 ty 
sięcy głosów, co w praktyce 
daje jej wszystkie 98 miejsc wan

Wicepremier NRD Fritz 
Selbmann, który jako pierw­
szy zabrał głos w dyskusji, 
poruszył doniosły problem 
prymatu rozwoju przemysłu 
ciężkiego w najbliższych la­
tach.

Selbmann uzasadni! ko­
nieczność budowy pierwszej 
elektrowni atomowej w NRD.
Podkreślił on przy tym, że 
energia atomowa stosowana 
będzie w NRD wyłącznie do 
celów pokojowych. Nasza si­
łownia atomowa — powie 
dział Selbmann — będzie sym 
bólem naszej republiki i na­
rodu niemieckiego w walce o 
pokój w Europie,

Wicepremier i członek Biu­
ra Politycznego KC SED 
Heinrich Rau mówił o próbie 
mach handlu zagranicznego 
NRD. Mówca stwierdził, że 
teza stalinowska, jakoby kra­
je kapitalistyczne nie rozwi­
jały się pod względem tech­
nicznym, była błędna. Kraje 
demokracji ludowej muszą 
dołożyć wysiłków, aby dości­
gnąć i prześcignąć najbardziej 
rozwinięte pod względem te­
chnicznym kraje Zachodu.

Przeciwstawiając się histe­
rycznym atakom zachodniej 
propagandy przeciwko I se­
kretarzowi KC SED Waltero­
wi Ulbrichtowi, Rau stwier­
dził, że próby skłócenia czo­
łowych działaczy partyjnych 
skazane są na niepowodzenie. 
Biuro Polityczne partii sta­
nowi zwarty kolektyw.

W tej samej sprawie za­
brał głos sekretarz KC SED 
Karl Schirdewan. Próby na­
szych wrogów pomniejszenia 
zasług tow. Ulbrichta — po­
wiedział Schirdewan — nad 
utworzeniem partii nowego 
typu napotkają zdecydowa­
ny opór całej partii. Delegaci 
powstali z miejsc i zgotowali 
Komitetowi Centralnemu go­
rącą owację. Karl Schirde- 

wskazał w przemówie-

MOSKWA (PAP). W celu 
dalszego polepszenia opieki 
nad matką i dzieckiem Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR postanowiło, począw­
szy od 1 kwietnia 1956 r., prze 
dłużyć urlop macierzyński z 
77 dni do 112 (56 dni przed 
porodem i 56 — po porodzie). 
W czasie urlopu wypłacane 
będą zasiłki według ustalo­
nego trybu.

W wypadku komplikacji po­
porodowych, urodzenia bliź­
niąt lub więcej dzieci urlop 
po porodzie przedłuża się do 
70 dni.

A. N. Topolewa na temat ra 
d.zieckiego pasażerskiego samo­
lotu odrzutowego „TU-104".

Oto, co mówi A. N. Topolew.
„Samolot „TU-104“ jest szyb­

kim samolotem odrzutowym 
przeznaczonym do eksploatacji 
na wielkich liniach komunika­
cji powietrznej. Wyposażony 
jest w dwa silniki odrzutowe. 
Przeciętna szybkość, jaką może 
osiągać podczas lotów z pasa­
żerami, wynosi 800 km/godz.

Cała maszyna zbudowana jest 
wyłącznie z materiałów wyko­
nanych przez przemysł radziec­
ki.

Samolot „TU-104" obliczony 
jest na 50 pasażerów wraz z ba 
gazem. Pasażerowie mają do 
swej dyspozycji komfortowo wy 
posażoną, szczelną kabinę. Urno 
żliwia to dokonywanie przelo­
tów na wysokości 10 tys. me­
trów, tj. powyżej chmur i poza 
strefą najsilniejszych prądów 
powietrznych. W kabinie na wy 
sokości 10 tys. metrów ciśnienie 
powietrza jest takie samo, jak 
na wysokości 3 tys. metrów. Po 
nadto każdy pasażer — jeśli tyl 
ko zechce — może korzystać z 
indywidualnego aparatu tleno­
wego.

Dla pasażerów stworzono jak 
najbardziej wygodne warunki 
lotu. Fotele mają przesuwane 
oparcia, tak że można je do­
wolnie ustawiać. W kabinie u- 
trzymywana jest stała tempera­
tura 20 st. C., jak również sta­
ła wilgotność powietrza. Pod­
czas lotu pasażerowie mogą 
trzymywać gorące i zimne po­
siłki — nawet obiady.

Jeśli chodzi o przeloty turys

tyczne, to samolot może braft 
na pokład do 70 osób.

Załoga samolotu składa się z 
6 osób: 2 pilotów, nawigatora, 
radiotelegrafisty, inżyniera po* 
kładowego i stewardesy.

Bez lądowania samolot „TU * 
104“ może przebyć trasę np. z 
Moskwy do Nowosybirska (3.000 

3.200 km). Pasażerowie, któ­
rzy wylatują z Chabarowska o 
godz. 6 rano wg czasu miejsco­
wego, już o godzinie 8 rano wg 
czasu moskiewskiego przybywa­
ją do Moskwy. Inaczej mówiąc, 
przy locie ze wschodu na za­
chód podczas całej podróży bę­
dą oni widzieli wschód słońca.

Samolot „TU-104“ posiada skrzy 
dła w kształcie strzały oraz no­
woczesny kształt opływowy. Za­
pewnia to osiąganie wielkiej 
szybkości lotu.

TU-104“ wyposażony jest w 
najbardziej nowoczesne urządzę 
nia do radionawigacji, radiolo­
kacji i łączności radiowej. Po­
siada on także urządzenia do 
lądowania „na ślepo“ oraz do 
automatycznego pilotażu pod­
czas lotu. Wszystko to pozwala 
samolotowi na dokonywanie lo­
tów niezależnie od warunków 
meteorologicznych, na dalekie 
odległości, w dowolnym czasie 
dnia i w dowolnej porze roku. 
„TU-104“ może lecieć również 
przy pracy tylko jednego silni­
ka odrzutowego, osiąga on wte 
dy wysokość ponad 5 tys. me­
trów.

W chwili obecnej samolot 
„TU-104“ produkowany jest se­
ryjnie przez radziecki przemysł 
lotńiczy".

ZSRR . proponuje
zorganizowanie wystawy
amerykańskich tiaisitśt
„meteorologicznych"

w zgromadź«!«5-». n:u, że potępienie kultu jed-
Plerwszi) Zgromadzenie n ostki nie prowadzi do za- 

Narodowe Tunisu opracować;Przeczenia roli wybitnych jed 
Ima konstytucję w ciągu naj- nostek w.ogóle. 
bliższych sześciu miesięcy. Dyskusja trwa.

Przerwa w roz
radziecko - 
japońskich

LONDYN (PAP). Matsu- 
moto, szef delegacji japoń­
skiej do prowadzonych tu 
rokowań z przedstawiciela­
mi Związku Radzieckiego 
udał się w niedzielę samolo­
tem do Tokio. Rokowania 
uległy przerwie na kilka ty­
godni, podczas których obie 
strony przeprowadzą kon­
sultacje ze swoimi rządami.

Matsumoto wyraził się op­
tymistycznie o dotychczaso­
wym bilansie rozmów twier 
dząc, że „prawie wszystko 
zostało załatwione“ i że po­
zostają do uregulowania je­
dynie kwestie terytorialne 
zresztą „bardzo trudne“.

MOSKWA (PAP). Dnia 18 
lutego — jak już podawaliś­
my — rząd ZSRR przeka­
zał rządowi USA notę w 
sprawie amerykańskich ba­
lonów wypuszczanych do 
obszaru powietrznego ZSRR. 
1 marca rząd USA przekazał 
odpowiedź na tę notę. W 
nocie amerykańskiej czyta­
my m. in.:

„W tym czasie, kiedy rząd ra­
dziecki protestował przeciwko 
przelotowi amerykańskich balo­
nów meteorologicznych nad 
Związkiem Radzieckim, jego 
własne balony przelatywały nad 
terytorium innych krajów i lą­
dowały tam. Na uwagę zasłu­
guje fakt, że balony radzieckie 
przelatywały nad terytorium 
USA oraz, że uzyskano zasłu­
gujące na wiarę informację o 
znalezieniu radzieckich balonów 
na terytorium niektórych kra­
jów, w tym Japonii, Turcji, Ira 
nu, Finlandii i Niemiec. Nie 
jest to logiczne, żeby rząd ra­
dziecki pragnął, aby jedne za­
sady istniały dla niego, a inne 
dla pozostałych krajów.

Rząd radziecki nie zwrócił wy 
posażenia balonów, posiadają­
cego charakter naukowy, które 
zgodnie z prawem należy do 
Stanów Zjednoczonych i które

„Bitwę o dorsza"
wygrali rybacy „Artei“

Wiemy, jak ciężkie warun 
ki, niesprzyjające połowom 
były w marcu na Bałtyku. 
Częste sztormy, a nade 
wszystko olbrzymie pola lo­
dowe. dryfujące po łowi­
skach bałtyckich, utrudnia­
ły naszym kutrom połowy. 
Zresztą dotychczas jeszcze 
niektóre porty, a m. in. 
gdyński port rybacki, są za­
blokowane przez grube zwa­
ły kry.

Mimo to nasi rybacy nie 
ustawali w wysiłkach, aby 
jak najwięcej wykorzystać 
łowiska południowe Bałty­
ku, na których rozpoczął się 
w końcu lutego wiosenny se

zon połowów dorszy. We 
właściwych „żniwach dorszo 
wych“ w marcu zaczęła »ię 
prawdziwa „bitwa o plan“, 
decydująca o nadrobieniu za 
ległości dwóch poprzed­
nich „lodowych“ miesięcy.

Dziś możemy już donieść
i że „bitwę o plan, bitwę o 
dorsza“ wygrali ofiarni ry­
bacy „Arki“, którzy w nie­
dzielę 25 bm. zrealizowali 
marcowy plan połowów w 
100 proc. Do końca miesią­
ca złowią oni dodatkowo 
wiele ton ryb, brakujących 
do wykonania zadań kwar­
talnych.

rząd radziecki próbńje wykorzy 
stać w swych celach propagan­
dowych. Ponawiając prośbę o 
zwrot tych urządzeń, rząd USA 
oświadcza jednocześnie, że go­
tów jest zwrócić radzieckie u* 
rządzenia, które znalazły się w 
jego dyspozycji“.

W związku z powyższą no­
tą rządu USA z dnia 1 mar­
ca br rząd radziecki w no­
cie z dnia 24.III. oświadczył 
m. in.:

„Rząd USA w nocie z 1 mar­
ca powtarza twierdzenia, któ­
rych bezpodstawność wykazana 
już została w poprzednich no­
tach rządu radzieckiego. Jedno­
cześnie rząd USA odrzucił pro­
pozycję zorganizowania wystaw 
amerykańskich balonów wyło­
wionych nad Związkiem Radzie 
ckim, oświadczając, że tego ro­
dzaju wystawy służyłyby jako­
by celom propagandowym. Bez­
podstawność tego twierdzenia 
jest oczywista. Propozycja w 
sprawie zorganizowania wystaw 
balonów miała na celu wyka­
zanie, że balony te nie mają nic 
wspólnego z badaniami meteo­
rologicznymi i służą całkowicie 
Innym celom. Wynika z tego, 
że do zaostrzenia sytuacji mię- 
dzynarodowej prowadzić może 
nie organizowanie takich wy­
staw, lecz sprzeczne z prawem 
działanie władz amerykańskich, 
które wypuszczają halony do 
obszaru powietrznego ZSRR, a 
tym samym naruszają integral­
ność terytorialną Związku Ra­
dzieckiego.

W nocie rządu USA twierdzi 
się, jakoby Związek Radziecki 
również wypuszczał balony do 
obszaru powietrznego innych 
krajów i jakoby radzieckie ba­
lony przelatywały nad teryto­
rium USA.

Tego rodzaju twierdzenia są 
sprzeczne z rzeczywistością. Or­
gany radzieckie nie wypuszcza­
ły i nie wypuszczają balonów 
do obszaru powietrznego USA 
lub jakichkolwiek innych kra­
jów.

Ponieważ jednak twierdzenia 
takie zawarte są w nocie USA, 
to, być może, celowe byłoby w 
interesie prawdy zorganizowa­
nie jednoczesnego pokazu żarów 
no amerykańskich balonów wy 
łowionych nad Związkiem Ra­
dzieckim, jak też „balonów ra­
dzieckich“. które rzekomo znaj 
dują się w dyspozycji rządu 
USA.

Rząd radziecki przyjmuje do 
wiadomości zawarte w nocie 
USA z I marca oświadczenie 
rządu Stanów Zjednoczonych, 
że podjął on decyzję o zaprze­
staniu wypuszczania balonów, 
które mogłyby przelatywać nad 
terytorium radzieckim“

097484



NR 74 (3660)
DZIENNIK BAŁTYCKI

Drugi plan pięcioletni
i budowa socjalizmu w NRD
Referat W. Ulbrichta
na lii Konferencji SED

Na III Konferencji SED re ferat na temat pierwszego 
punktu obrad wygłosił I sekre tarz KC SED Walter Ulbricht.

do Izolacji millta-W referacie swym pierw? 
gzy sekretarz KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści (SED) oświadczył na wstę 
pie:

Niemiecka Republika De­
mokratyczna jest dzisiaj rów 
nouprawnionym państwem w 
gronie narodów miłujących 
pokój. Całkowite przywróce­
nie suwerenności NRD. u- 
kład między NRD a Zwią­
zkiem Radzieckim o stosun­
kach między obu krajami, u- 
dział NRD w Układzie War­
szawskim, jak również kon­
struktywne propozycje Izby 
Ludowej i rządu ŃRD w 
sprawie zjednoczenia Nie­
miec na zasadach pokojo­
wych i demokratycznych — 
wszystko to wzmocniło au­
torytet pierwszej niemieckiej 
władzy robotniczo-chłopskiej. 
Wyliczając zasadnicze suk­
cesy . osiągnięte w okresie 
pierwszego planu pięciolet­
niego Ulbricht oświadczył:

1) Niemiecka Republika Demo­
kratyczna stała się bastionem Po 
koju w Niemczech t tym sa­
mym wniosła poważny wkład 
do sprawy utrzymania pokoju 
na całym świecie. Ruch pokojo­
wy w Niemczech zachodnich

Artyście 
należy zaufać
• Dokończenie ze str. 1
prawdziwego rozumienia 
spraw socjalizmu powinna 
toczyć się w atmosferze o- 
fensywy o wolność twórczą, 
w atmosferze pełnego zau­
fania, na jakie zasługują na 
si artyści. Warunkiem tego 
jest pełna szczerość, suro­
wość w stosunku do samego 
siebie, krytyczny stosunek do 
tych, którzy w minionym o- 
kresie tłumili wszystko, co 
było odkrywcze, nowator­
skie i twórcze. Dotyczy to 
szczególnie tych, którzy czy 
nili to z cynizmem. Podkre­
ślano, że każdy artysta ma 
prawo do własnego indywi­
dualnego widzenia otaczają­
cej go rzeczywistości. Wyni­
ka stąd też możliwość istnie­
nia różnych grup twórczych, 
klubów artystycznych oraz 
pism reprezentujących różne 
kierunki artystyczne. Zwra­
cano uwagę na szkodliwość 
tworzenia gotowych rozwią 
zań i recept w życiu i dzia­
łalności kulturalnej, których 
sztywne ramy hamują roz 
wój życia kulturalnego 
twórczości artystycznej.

Każdy nasz twórca, każdy 
nasz artysta — jak wielo 
krotnie podkreślano w czasie 
dyskusji — pragnie ze wszy 
stkich swych sił służyć na­
rodowi oraz sprawie socja­
lizmu i nie trzeba mu dyk­
tować, że, aby służyć naro­
dowi trzeba tak a nie ina­
czej, w ten, a nie w inny 
sposób postępować. Pasją ży 
cia artystów jest tworzenie 
określonych dzieł — i one 
zdają egzamin przed społe­
czeństwem.

— To że się jest artystą — 
powiedział przemawiając ja 
ko ostatni minister kultury 
i sztuki Włodzimierz Sokor­
ski — zakłada już samo 
przez się służenie narodowi. 
Artyście należy do końca 
zaufać i to jest najistotniej­
sze w odbywającym się obec 
nie okresie przemian. Trze­
ba zaufać w tej wielkiej bi­
twie, która przebiega przez 
cały świat, bitwie o oblicze 
społeczne pisarza, plastyka, 
artysty, człowieka teatru, 
każdego człowieka myślące­
go kategoriami postępu, re­
wolucji i sztuki. Gdy mówi­
my o partyjności sztuki, to 
musimy zacząć myśleć kate­
goriami nie wskazówek par­
tii dla kierunku, jaki sztuka 
ma wybrać, ale kategoriami, 
według których partyjna 
sztuka — to sztuka prawdzi 
wa danego artysty, sztuka 
jego największej wewnętrz­
nej • potrzeby, sztuka taka, 
w której dochodzi do pełnej 
jedności jego sumienie, jego 
wizja i jego socjalistyczna 
ideologia*

doprowadził 
rystów.

2) Klasa robotnicza nauczyła 
się kierować państwem i gospo­
darką. W niezwykle ciężkich wa 
runkach spowodowanych podzia­
łem Niemiec stworzyła ona u- 
strój ludowo-demokratyczny o- 
raz buduje pomyślnie podstawy 
socjalizmu w oparciu o front 
narodowy Niemiec demokratycz 
nych, o Jego stronnictwa i or­
ganizacje masowe.

3) Bilans gospodarki Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej 
za ubiegłych pięć lat wykazuje, 
łż przemysł NRD nie tylko Jest 
dzisiaj zdolny do konkurencji 
na rynku światowym, lecz zdo­
łał doprowadzić do tego, że w 
warunkach istnienia dwóch Swia 
towych systemów gospodarczych 
Lipsk stał się głównym cen­
trum handlowym w wymianie 
między Zachodem a Wscho­
dem.

W pierwszej części swego 
referatu Walter Ulbricht o- 
mówił szczegółowo zmiany w 
układzie sił na świecie oraz 
możliwości utrwalenia poko­
ju.

Walter Ulbricht przypom­
niał, że SED i rząd NRD 
wielokrotnie oświadczały, iż 
uczynią wszystko, aby dopo 
móc do złagodzenia napięcia 
w Europie.

Referent stwierdził dalej, że 
jakkolwiek dotychczas tylko 2« 
posłów SPD wypowiedziało się 
przeciwko ustawom wojskowym 
i udzieleniu dyktatorskich peł 
nomocnictw rządowi Adenaue- 
ra, to jednak niewątpliwie 
większość członków SPD, po­
dobnie Jak wielu robotników 
chrześcijańskich są Jednomyślni 
w oporze przeciwko remilitary 
zacji. Nie zajęli oni Jednak do­
tychczas stanowiska wobec 
kwestii, Jakie siły należy sku­
pić do tej walki 1 jakie są jej 
najbliższe zadania. My z naszej 
strony — oświadczył mówca — 
jesteśmy gotowi zrobić wszyst­
ko, co leży w naszej mocy, aby 
doprowadzić do zbliżenia mię­
dzy socjaldemokracją a Nie­
miecka Socjalistyczną Partią 
Jedności. Jesteśmy przekonani, 
że towarzysze socjaldemokraci 
podejmą takie same wysiłki w 
swojej partii.

W tego rodzaju sytuacji 
najlepszą rzeczą będzie roz­
począć od spraw wspólnych, 
tj. od wspólnych zadań nie­
mieckiej klasy robotniczej i 
wszystkich sił pokojowych, 
po to, aby zapewnić pokój. 
W sprawie współpracy z 
SPD Komitet Centralny SED 
oświadcza:

1) SED popiera wystąpie­
nia członków 1 funkcjona­
riuszy SPD na rzecz pokoju 
i demokracji, na rzecz nie­
zawisłości narodowej, a 
przeciwko remiiitaryzacji i 
refaszyzaeji republiki fede­
ralnej, jak również popiera 
żądania społeczno-gospodar­
cze SPD zmierzające do po­
prawy warunków bytu mas 
pracujących w Niemczech za 
chodnich.

2) SED wita z uznaniem 
wypowiedzi działaczy socjal­
demokratycznych przeciwko 
uzbrajaniu NRF i przeciw 
jej udziałowi w blokach mi­
litarnych (jak np. oświad­
czenie Oilenhauera złożone 
na konferencji SPD w Ko­
lonii), oczekuje jednak po­
twierdzenia tych oświadczeń 
praktycznymi czynami.

3) SED gotowa jest w in­
teresie niemieckiej klasy ro 
botniczej do najszerszej 
współpracy z SPD w walce 
przeciwko remiiitaryzacji i 
refaszyzaeji republiki federal 
nej, w walce o pokój, demo 
krację i zjednoczenie Nie­
miec; jest ona gotowa roz­
począć w dowolnym termi­
nie rokowania z SPD w po 
wyższych sprawach.

W drugiej części swego 
referatu Walter Ulbricht 
mówił o ..dwóch drogach 
rozwoju w Niemczech“, przy 
czym szczegółowo zanalizo­
wał wyniki pierwszego pla­
nu pięcioletniego w NRD.

Walter Ulbricht omówił 
następnie główne zadania 
drugiego planu pięcioletnie­
go NRD. Plan ten przewi­
duje wzrost globalnej pro­
dukcji przemysłowej przy­
najmniej o 55 proc. w porów 
naniu z rokiem 1955, przy 
czym w przemyśle ciężkim 
i w przemyśle budowy ma­
szyn przewidziany jest 
wzrost produkcji o. przeszło 
60 proc., a w przemyśle ar­
tykułów powszechnego użyt 
ku — o około 40 popoc. Wy­

dajność pracy w przemyśle 
socjalistycznym zwiększy się 
co najmniej o 50 proc., a 
koszty własne produkcji po­
winny zmniejszyć się o prze 
szło 20 proc.

Mówca zwrócił uwagę na 
zasadniczą różnicę między 
pierwszym i drugim planem 
pięcioletnim polegającą na 
tym, iż drugi plan pięcio­
letni realizowany będzie w 
warunkach, kiedy to po raz 
pierwszy w historii plany 
gospodarcze krajów obozu 
socjalizmu będą skoordyno­
wane. Przed wszystkimi kra 
ja mi obozu socjalizmu — 
podkreślił Ulbricht — stoi 
zadanie doścignięcia i prze­
ścignięcia obecnego poziomu 
techniki światowej i że w 
tym celu szczególny nacisk 
należy położyć na zorgani­
zowanie socjalistycznego po 
działu pracy, zwłaszcza w 
dziedzinie przemysłu budo­
wy maszyn. Rozpoczęto już 
przygotowania w tej dziedzi­
nie.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia, omawiając for 
my i metody socjalistycznej 
przebudowy NRD W. Ul­
bricht stwierdził m. in.: Przy 
organizowaniu spółdzielni 
produkcyjnych położono prze 
de wszystkim nacisk na wy 
posażenie rolnictwa w no­
woczesną technikę, dzięki 
czemu łatwiej było przeko­
nać chłopów pracujących o 
korzyściach, jakie daje gos­
podarka kolektywna. Nie 
proklamowaliśmy — oświad 
czył mówca — walki prze­
ciwko kułakom, lecz oświad 
czaliśmy, że każdy chłop ma 
u nas przyszłość przed so­
bą. Dlatego też kułacy, któ­
rzy gotowi są współpraco­
wać w przebudowie NRD, 
mają możność wstępowania 
do spółdzielni produkcyj­
nych.

Drugi plan pięcioletni prze 
widuje wzrost produkcji 
prywatnych zakładów prze 
myślowych włącznie z zakła 
darni, w których udział ma 
również państwo — o 26 
proc. Wkłady kapitałowe do­
konywane przez państwo w 
prywatnych przedsiębior­
stwach umożliwiają im 
znaczne zwiększenie produk 
cji i wiążą je bardziej niż 
dotychczas z władzą robot­
niczo-chłopską.

Uważamy — oświadczył 
W. Ulbricht — Iż należy 
wraz ze stanem średnim szu 
kać dróg przejścia do socja­
lizmu. W ten sposób wyłonią 
się różne formy przejścia od 
kapitalizmu do socjalizmu. 
Niemiecka Socjalistyczna Par 
tia Jedności od dłuższego już 
czasu wysuwa zadanie uczy 
nienia wszystkiego, by 
wciągnąć do budowy socja­
lizmu wszystkich obywateli 
NRD i uważa, iż należy zwró 
cić szczególną uwagę na wy 
chowywanie elementów drób 
nomieszczańskich w duchu 
socjalizmu.

W piątej części swego re­
feratu Walter Ulbricht omó­
wił wyczerpująco zadania w 
dziedzinie przemysłu.

W szóstej części referatu 
Walter Ulbricht zanalizował 
problem rolnictwa. Już wy­
niki pierwszego planu 5-let 
niego — stwierdził m. in. 
mówca — pokazały chłopom 
w NRD, że warunki Ich by­
tu — pod względem mate­
rialnym i kulturalnym — 
uległy znacznej poprawie. 
Polityka partii i rządu daje 
chłopom wszelkie możliwoś­
ci skutecznego rozwijania 
produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej. Dalszy wydatny 
wzrost produkcji rolnej o- 
siągnąć można będzie naj­
łatwiej niewątpliwie w dro 
dze przejścia chłopów do 
wielkiej gospodarki spółdzicl 
czej. Dopiero z chwilą sku­
pienia się chłopów w gospo­
darstwach socjalistycznych 
będzie można wykorzystać 
w pełni zdobycze nauki i 
techniki.

Siódmy rozdział referatrf 
poświęcony był problemom 
dalszego rozwijania handlu 
zagranicznego, ’

Przechodząc do ósmej częś 
c« swego referatu Walter 
Ulbricht zakomunikował 
wśród oklasków uczestników 
konferencji: Komitet Central 
ny SED proponuje rządowi 
i Izbie Ludowej NRD, by 
wspólnie z klasą robotniczą 
i związkami zawodowymi 
stworzyły warunki umożli­

wiające wprowadzenie w cią 
gu drugiej 5-latki 7-godzin- 
nego dnia pracy, a w pew­
nych gałęziach przemysłu — 
40-godzinnego tygodnia pra 
cy bez zmniejszenia plac. 
YVykonanie tych propozycji 
będzie zależało od urzeczy­
wistnienia zadań wytyczo­
nych w drugim planie 5-Iet 
nim. Następnie Ulbricht za­
komunikował, że Komitet 
Centralny SED proponuje 
podwyżkę rent już w roku 
1957.

Dziewiątą część referatu 
poświęcił mówca sprawom 
wszechstronnego rozwoju 
nauki i szkolnictwa, przy 
czym wspomniał m. in. o 
projektach rozległej politech 
n-izacji nauczania.

Dziesiąty rozdział referatu 
dotyczył sprawy podniesie­
nia poziomu materialnego 1 
kulturalnego mas pracują­
cych NRD. W okresie dru­
giego planu 5-letniego podję 
te zostaną wszelkie wysiłki, 
aby zlikwidować istniejące 
jeszcze braki w dziedzinie 
zaopatrzenia.

Referent wyraził nadzieję, 
że w okresie tym można be 
dzie zlikwidować istniejące 
dotychczas resztki systemu 
kartkowego.

W jedenastej części refe­
ratu — o pracy partii — 
Walter Ulbricht podkreślił, 
że Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności osiągnęła 
niewątpliwie znaczne sukce­
sy w swym rozwoju ldeolo- 
giczno - politycznym i or­
ganizatorskim. Jednakże opa 
nowanie przodującej techni­
ki, urzeczywistnienie zasad 
ekonomiki socjalistycznej i 
walka przeciwko ideologii 
imperialistycznej oraz reak­
cyjno - burżuazyjnej wyma­
ga dziś wyższego poziomu 
świadomości socjalistycznej. 
Obrady i uchwały XX Z jaz 
du KPZR będą stanowić sku 
teczną pomoc przy rozwiązy 
waniu tych zadań. Po XX 
Zjeździe KPZR jest silniej­
sza niż kiedykolwiek pod 
względerft ideologicznym, po 
litycznym i organizatorskim 
— stwierdził Walter Ul­
bricht. Jeżeli zastosujemy u 
siebie w sposób właściwy 
leninowskie normy życia par 
tyjnego, a zwłaszcza jeżeli 
zapewnimy kolegialność kie 
rownictwa — wówczas rów­
nież nasza partia po obecnej 
konferencji wzmocni się ide­
ologicznie, politycznie i or­
ganizacyjnie. Najważniejsze 
zadanie pracy wewnątrzpar­
tyjnej polega na tym. by 
wpoić w każdego członka 
partii poczucie samodzielnoś 
ci i odpowiedzialności, W 
tym celu należy zapewnić 
kolegialność kierownictwa, 
demokrację wewnątrzpartyj­
ną oraz swobodne rozwija­
nie krytyki oddolnej — bez 
względu na osoby. Za jed­
no z ważnych zagadnień 
uznał referent uregulowanie 
wzrostu szeregów partyj­
nych. Podkreślił on dalej, że 
również dla pracy SED do­
niosłe znaczenie mają wy­
tyczne XX Zjazdu KPZR w 
sprawie zwalczania dogma- 
tyzmu i schematyzmu. Koń­
cząc ten rozdział referent 
Stwierdził, że partia klasy 
robotniczej jako kierownicza 
siła polityczna powinna w 
swej walce ideologicznej 
ściśle łączyć zagadnienia teo 
rii 1 praktyki.

Końcowa dwunasta część 
referatu dotyczyła ogólnych 
zagadnień przyszłości Nie­
miec. Niemiecka Republika 
Demokratyczna — powie­
dział Walter Ulbricht — 
stwarza dzięki swemu dru­
giemu planowi 5-letniemu 
przesłanki do zbudowania 
zjednoczonych Niemiec, w 
których decydujący głos na­
leżeć będzie do ludu pra­
cującego. Tylko twórcza po­
lityka pokojowa może do­
prowadzić do jedności Nie­
miec. Nieuniknione jest zała 
manie się dotychczasowej 
koncepcji atlantyckiej rządu 
Adenauera. Również Niemcy 
zachodnie powinny ostatecz­
nie wkroczyć na drogę po­
koju, demokracji i porozu­
mienia.

Przypominając propozycje 
NRD w sprawie odprężenia 
sytuacji w całych Niemczech 
i BerEnie. by można byłe 
zrealizować jedność Niemiec 
Walter Ulbricht powiedział 
m, im:

Dziennikarze zagraniczni na Wybrzeżu

Nie wysuwamy obecnie 
żadnych postulatów socjali­
stycznych, lecz oświadczamy, j 
że gdy dojdzie do zjednoczę 
nia, zdobycze socjalistyczne 
NRD nie tylko muszą być 
zapewnione, lecz powinny 
tanowić podstawową prze­

słankę do zapewnienia poko 
jowego i demokratycznego 
rozwoju w całych Niem­
czech. Nie oczekujemy jed­
nak bynajmniej natychmia­
stowego przyjęcia naszych 
propozycji. Uważamy, że po­
winny one stać się przed­
miotem otwartej wymiany 
zdań.

Walter Ulbricht zakończył 
swój referat słowami:

Dzisiaj, gdy już większość 
ludzkości należy do obozu 
pokoju, gdy blisko połowa 
ludności Europy buduje so­
cjalizm — wzywamy całą 
niemiecką klasę robotniczą 
i wszystkich Niemców miłu­
jących pokój: naprzód ys.
walce o nowe Niemcy. Niem 
cy pokoju, demokracji i so 
cjalizmu! Lud jest z nami! 
Zwycięstwo należeć będzie 
do nas!

Na Wybrzeżu bawili Gościo^^ Którzv zwie-

ZG SDF Je*

FZyNa°zdjęciu: dziennikarze zagraniczni w Stoczni Gdań­
skiej. Od lewej Liu Blu'^£Młodzież“), Patrick Kes- 
Jań (pekińskie pismo „Chińska Miodzie ^ ^
sei (literat i dziennikarz z parysniegu 
dziennikarze polscy. -

L*Express‘
Fot. Kosycarz

Dlaczego arcybiskupa Makariosa
wywieziono na wyspy Seychelles?
Dlaczego Giubb '' pożegnać się
z Bliskim Wschodem?
Go oznacza »przyjaźń« USA do Grecji?
Arcybiskupa Cypru

Makariosa nie można po 
sądzać o komunizm. A jed­
nak arcybiskup Makarios, 
przywódca ruchu narodowo­
wyzwoleńczego ludności Cy­
pru, został wraz z trzema in­
nymi duchownymi deporto­
wany na jedną z wysp archi­
pelagu Seychelles na Oceanie 
Indyjskim.

— Nie możemy okazywać 
słabości i iść na kompromis 
wobec terrorystów i komuni­
stów — powiedział Butler, 
lord strażnik Tajnej Pieczęci 
Wielkiej Brytanii.

Sułtan Maroka, którego 
swego czasu deportowały wła 
dze francuskie, też nie byl 
komunistą. A warto przypo­
mnieć, że niedawno powrócił 
on na marokański tren ‘ był 
z honorami witany w Pary­
żu.

Bynajmniej nie komuniśoi 
przyczynili się do tego, że 
John Bagot Giubb musiał po­
żegnać na zawsze Bliski 
Wschód.

Niestety, są jednak jeszcze 
na tym świecie ludzie, którzy

Wyobraźcie sobie, że do 
Waszego domu pewnego dnia 
włamuje się kilku drabów, 
wyrzuca Was na ulicę, a że 
stawiacie im opór, wyrażają 
oni głębokie ubolewanie i sto 
su ją środki, co do których są 
w przekonaniu, że były „nie­
zbędne“.

Z Cyprem sprawa nie wy­
gląda inaczej:. Niecałe nawet 
100 lat (bo dopiero od Kon­
gresu Berlińskiego w 1878 r.) 
Brytyjczycy panują na tej 
wyspie. A przecież Grecy by 
li tu już przed z górą dwu­
dziestu wiekami.

Długo trwały rokowania 
między okupowanymi a oku­
pantami. I zaiste można się 
dziwić, dlaczego do ugody nie 
doszło. Bo przecież W. Bry­
tania proponowała autono­
mię. Że ograniczoną warun­
kami? Chodziło tylko o to, że 
brytyjski gubernator zatrzy­
ma dla siebie jedynie wszyst-

— Co on zawinił?
— Pragnął wolności Cypru!

nie mogą pojąć tej prostej 
prawdy, że ruch narodowo­
wyzwoleńczy ogarnia wszyst 
kich ujarzmionych ludzi, bez 
względu na ich pozycję spo­
łeczną, bez względu na ich 
zapatrywania.

KARYKATURA
AUTONOMII

Przed kilkoma dniami, po 
raz pierwszy od deportacji 
Makariosa gubernator Har­
ding oświadczył na konferen­
cji prasowej, że użyje wszel­
kich możliwych środków dla 
zdławienia ruchu wyzwoleń­
czego na Cyprze, co jego zda­
niem powinno potrwać około 
6 miesięcy. Brytyjski guber­
nator nie należy do ludzi o 
sercu z kamienia. Dlatego 
właśnie wyraził „głębokie u- 
bolewanie“ z powodu róż­
nych środków, które zmuszo­
ny jest stosować „w przeko­
naniu, że są one niezbędne“.

(Neues Deutschland)
kie uprawienia w zakresie 
obrony, spraw zagranicznych 
oraz bezpieczeństwa we­
wnętrznego. Cypr miał otrzy­
mać konstytucję, a nawet 
własne zgromadzenie narodo 
we, którego część pochodzić 
miała z nominacji, a część z 
wyborów. Oczywiście nie mo­
gło być mowy o amnestii dla 
terrorystów.

SKOMPROMITOWANE
METODY PRZEMOCY

Istotnie. Prawdziwa „auto­
nomia“. Czy można się dzi­
wić, że ludność Cypru nie 
chciała przyjąć takiej auto­
nomii, że wybrała zbrojną 
walkę o wyzwolenie swojej 
wyspy spod jarzma angiel 
skiego imperializmu?

Arcybiskupa Makariosa o- 
skarżono o współodpowie­
dzialność za rozszerzanie ter­
roru na wyspie. 1 wówczas

właśnie arcybiskup odpowie­
dział: „Gdybym nawet pu­
blicznie potępił terror i na-- 
wolywai do spokoju nie s%* 
dzę, by mogło to odnieść sku­
tek“.

W sprawie Cypru imperia­
lizm angielski obrał dawno 
już skompromitowane meto­
dy przemocy. Dlatego właś­
nie zarówno burżuazyjni po­
litycy jak i burżuazyjna pra­
sa obrzucili ostatnie posunię­
cia rządu Jej Królewskiej 
Mości gradem krytyki. Mało 
tego. Wśród sojuszników blo­
ków militarnych zarysowały 
się poważne rozbieżności. 
Ambasador USA w Atenach, 
Cannon, wyraził uznanie dla 
postawy arcybiskupa Maka- 
riosa i przekazał rządowi 
Grecji ubolewanie w związku 
z jego deportacją.

Skąd ta nagła przyjaźń 
do małej Grecji, wymierzona 
przecież zupełnie niedwuzna­
cznie przeciwko Wielkiej Bry 
tanii?

Zaostrzenie sytuacji mię­
dzy Grecją a Brytyjskim Im­
perium, czego wyrazem było 
odwołanie ambasadora grec­
kiego z Londynu, mogło do­
prowadzić do wystąpienia 
Grecji z NATO. Oczywiście 
to bynajmniej nie leży w in­
teresach Stanów Zjednoczo­
nych, Ale departament Stanu 
USA pragnie przy jednym 
ogniu upiec dwie pieczenie.

Jak wiadomo, już od daw-* 
na Stany Zjednoczone ofir 
ejalnie zwalczają kolonia-: 
lizm. Imperializm amerykań­
ski wychodzi bowiem z zało­
żenia, że można innymi, bar­
dziej „humanitarnymi“ środ­
kami całkowicie podporządko 
wać sobie gospodarczo zaco­
fane kraje.

O tym, by Cypr był amery­
kańską bazą wojskową na 
Morzu Śródziemnym, marzy­
li już od dawna politycy ame 
rykańscy. Setki tysięcy dola­
rów szły z Waszyngtonu do 
organizacji walczącej o połą­
czenie wyspy z Grecją. A ra­
zem z dolarami, umiejętnie 
spreparowane dawki propa­
gandy: „Wojskowe bazy USA 
na Cyprze przyspieszą zjedno 
czenie“. W tym właśnie celu 
kokietując rząd Grecji, Ame­
rykanie usiłują wykorzystać 
rozbieżności brytyjsko - grec­
kie.

Gubernator Harding prze­
chwala się, że w ciągu 6 mie­
sięcy zdławi ruch wyzwoleń­
czy na Cyprze. — Można do 
tej przechwałki mieć jednak 
povyażne zastrzeżenie. Dzi- 
Łiaj ujarzmione narody obu­
dziły się. I zarówno ani ter­
ror p. Hardinga, ani kombi­
nacje waszyngtońskich poli­
tyków nie są w stanie wstrzy 
mać sprawiedliwej walki o 
wolność. Taki jest bieg hi­
storii.

Marian Podgóreczny
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Wielki dźwig
przeniesiony

bez
demontażu
23 marca po kilkudnio­

wej wytężonej pracy u- 
stawiony został na no­
wym torze między po­
chylniami jeden z dźwi­
gów Stoczni Szczeciń­
skiej. Dźwig ten o wyso­
kości 40 m i wadze 200 
ton po raz pierwszy w 
kraju ustawiono na rów­
noległym torze bez u- 
przedniego demontażu (te 
ostatnie prace musiałyby 
trwać dlwa miesiące).

W ten sposób zrealizo­
wany został projekt za 
stępcy naczelnego inży­
niera stoczni — Juliana 
Preisa i inspektora nad­
zoru budowy dźwigów — 
inż. Stanisława Smotryc 
kiego.

Dzięki przeniesieniu 
dźwigu na nowy tor w 
stoczni powstała możli­
wość budowania bloko­
wych sekcji kadłuba o 
wadze przekraczającej na 
wet 30 ton. Dwa już o- 
becnie współpracujące ze 
sobą dźwigi z równole­
głych torów będą w sta­
nie unosić te wielkie sek 
cje na pochylnie.

Stocznia im. Komuny Paryskiej
będzie budowała
nowoczesną 
flotę rybacką

Dyskusja nad projektem planu 5-letniego w stoczni gdyń­
skiej polegała nie tylko na znalezieniu rezerw produkcyjnych, 
zwiększeniu wydajności pracy i innych wskaźników ekonomi­
cznych. . . . , . ,

NOWF. przeszło przez stocznię. Nie spotykana dotąd fala 
aktywności i zrozumienia zadań dawała się odczuć na każdym 
kroku. Załoga, hogata w doświadczenia II Konferencji Par­
tyjno - Ekonomicznej podeszła do ustalania planu pod kątem 
zazębiania się zadań stoczni z ogólnymi zagadnieniami pięcio

Naszym terenowym zagadnieniem jest rybołówstwo. Mu­
simy budować flotę rybacką, która mogłaby w pełni wyko­
nać zadania przewidziane planem S-letnim.

Nowoczesna flota rybacka; Biorąc pod uwagę odlegle
jest już dziś pojęciem ściśle łowiska oraz zadania przy-.,. ----
określonym. Pomijając deskoj,zlej floty rybackiej ustało- -J

kretnie wygląda to w ten spo 
sób, że przy tej samej ilości 
paliwa płynnego dla statku o 
napędzie motorowym i węgla 
dia statku o maszynie paro­
wej, zasięg motorowca jest

nostkę w roku 1960 — kontr- 
plan przewiduje oddanie 
dwóch jednostek już w roku 
1959.

W związku z tym serię bu­
dowanych jednostek B ił o

2 razy większy. Na przykład jnapędzie parowym z planowa 
zróbmy porównawcze wyli- 1 nych 26 sztuk zmniejszono do 
czenia przy typie parowym i 18 sztuk, zostawiając* ich (yl- 
motorowym jednostki B-14. jko tyle, ile wymaga produk- 

— Ciężar maszyny parowej jcja eksportowa przewidziana 
32 tony, kotła 60 ton, węgla umowami międzynarodowy- 
na 20 dtni 280 ton, wody 220 mi
ton — razem 592 tony.

— W motorowcu — silnik o 
mocy do 1000 KM waży oko­
ło 30 ton, woda de 130 ton, 
dodajmy do tego 280 ton pa­
liwa płynnego (wystarczają­
cego na 45 — 50 dni) a ciężar 
wynosi tylko 420 ton.

A są jeszcze i inne argumen­
ty. Przy motorowcach zmiejsza

Na wszystkich postojach czy 
przy wyładunku odpada czas i 
koszt utrzymania kotła pod 
parą. jak również rozpalania w 
wypadkach wygaszenia kotłów 
w portach. Dalej polepszają się 
warunki pracy, ich bezpieczeń­
stwo i higiena.

nały sprzęt połowowy, aperalno, że nasza flota dalekomor 
tury nawigacyjno-rybackie, j ska powinna się składać z 
jak radary i echosondy, na|2 wyspecjalizowanych grup 
pierwszy plan wysuwa się j jednostek — floty „śledzio- 
zagadnienie przetwórstwa na! vvej‘ i floty „białej ryby“, 
statku a przede wszystkimi Przeprowadzona przez za-
problem — motorowce czy rząd naszej stoczni dyskusja, 7WvriF«Tivn
parowce? Na to jest tylko z kierownikami wydziałów i, ^ ^
jedna odpowiedź: Nowoczes- załogą w sprawie budowy po POSTĘPU TECHNICZNEGO 
no statki rybackie — to mo- szczególnych typów trawie- 
torowce! I rów wyłoniła bardzo donio-

Kiedy nasze rybołówstwo sły i cenny wniosek, przyję-

Załoga 
kadłubowni C
zbuduje w marcj
dodatkowo 
kadłub 
jecnsgj trampa

postawiło przed przemysłem 
okrętowym zagadnienie mo- 

. dernizacji loty rybackiej 
! przez przejście na napęd dies 
Iowy, sprawa ta znalazła sze 
roki oddźwięk w dyskusji 
stoczniowców gdyńskich, 
stocznia gdyńska bowiem 
nastawiona zostanie w 5-lat- 
ce na budowrę statków śred­
niej wielkości, ze szczegól­
nym uwzględnieniem stat­
ków rybackich.

W te i sprawie odbyło się sze­
reg uarad zorganizowanych 
przez KW PZPR ze wszystkimi 
zainteresowanymi, a więc z 
przedstawicielami Instytutu
Morskiego, Morskiego Instytu­
tu Rybackiego, Dalmoru, Centr. 
Zarządu Rybołówstwa Morskie 
go, Centr. Zarządu Przemysłu 
Okrętowego i stoczni. Charakte 
rystyczne, że wszyscy uczestni­
cy narad wypowiedzieli się za 
napędem motorowym "a stat-

ty przez wszystkich zaintere­
sowanych, aby wszystkie 3 
projektowane typy trawle­
rów rybackich (a więc so- 
larnie, zamrażalnie i prze­
twórnie) miały jednakowy 
kadłub i jednakową maszy­
nownię, a różniły się tylko 
wyposażeniem.

ROZWIĄZANE
ZAGADNIENIA

— Wniosek ten ma donio­
słe znaczenie nie tylko dla 
naszej stoczni, która będzie 
budow7ać te jednostki, ale i 
dla przemysłu budującego 
jednakowe silniki dla wszyst 
kich typów trawlerów.

— Stocznia nasza poza do 
niosłymi wnios-kami zunifi­
kowania kadłubów i maszy-

Dyskusja w stoczni gdyń­
skiej rozgorzała. Dwa razy 
przesuwano już termin za-

Tak więc w 5-latce stocz­
niowcy gdyńscy budować bę­
dą trzy trawlery - przetwór­
nie i 10 trawlerów - zamra- 
żalni dla naszego rybołów­
stwa. Polska flota rybacka 
będzie więc zmodernizowana, 
będzie odpowiadała wymo­
gom postępu technicznego. 
Na takim sprzęcie, z taką flo­
tą — rybołówstwo nasze mo­
że sięgać po jedno z czoło­
wych miejsc w świecie. 

Kazimierz Kajtoch 
pracownik Stoczni 

im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni

»Błofniak« i »Słowik«

Lugrotraivlery świnoujskiej „Odry“ — „Błotniak“ i 
„Słowik“ w basenie portu gdyńskiego przed remontem,

Jak żegluga amerykańska

Po zimowych trudno­
ściach, które hamowały i 
paraliżowały pracę przy bu kach^ rybaTkn °Wym ”'a siai‘ nowni zgłosiła wniosek przy 
dowie statków, w Stoczm z kim by e porozmawiać; śpieszenia organizacji zakia- 
Gdańskiej wre obecnie pra- na ten tem t w stoczni I dowego biura konstrukcyjne
ca za zdwojonym wysil- gdyńskiej każdy wysuwa go i opracowania projektu ro
kiem. j swoje argumenty za moto.. boczego wszystkich- typów

Wśród wrydziałów produlb rowcami. jednostek, dla odciążenia
cyjnych, cenną inicjatywą ; CBKO i umożliwienia tym
■wyróżniła się załoga K-3,l TRZY TYPY — i samym wcześniejszego rozpo
montując kadłuby trampów'; rwnuN KADłTTR I częcia budowy nowych ty-5 tys. TDW. Ofiarni stocz-! JEDEN KAUŁlJB pów etatków.
niowcy postanowili w mar-! Dyrektor stoczni EUGE- 
cu zbudować i wodować 3 NIUSZ SKRZYMOWSKI tak 
kadłuby, czyli 1 ponad plan.1 mówi na ten temat:

„ , . . ... , I — Budowane obecnie przez
Będzie m fakt notowA nasZe stocznie supertrawlery 

ny po raz pierwszy w kro- b_jq ^ 3-14 nje odpowiada­
nie naszego wydziału — ją potrzebom naszego rybo- 
oświadczył kierownik K-3, lówstiwa, przede wszystkim 
inż. Graban. — Nigdy dotych i ze względu na mały zasięg

mäo: usiłufe zwalczać keiikisreracją
stateczny kontrplan opraco­
wany na podstawie nowych 
założeń przewiduje następu­
jącą zasadniczą zmianę w po­
równaniu z poprzednimi wy­
tycznymi :

Przyspieszyć budowę jedno 
stek motorowych dla naszego 
rybołówstwa, a mianowicie: 
zamiast oddać pierwszą jed-

. . . i pływania i na nieekonomicz-
czas w ciągu miesiąca me przestarzały ich napęd 
zbudowaliśmy więcej niż 2 parowy.
kadłuby.

Jak stwierdza inż. Gra­
ban, źródłem sukcesów za­
łogi jest dobrze pojęte 
współzawodnictwo pracy, w 
którym biorą udział niemal 
wszyscy pracownicy kadłu- 
bowni „C“.

(elte)

— Wszystkie opracowane 
przez nas projekty i zgłoszone 
przez nas wnioski rozwiązują, 
naszym zdaniem, trzy poważne 
zagadnienia o znaczeniu ogólno 
państwowym:

stwarzają możliwości szybszej 
I bardziej ekonomicznej rozbu­
dowy w kraju nowoczesnej flo­
ty rybackiej,

stwarzają większe możliwości 
eksportowe dla budowanych 
przez nas nowoczesnych jedno­
stek połowowych, 

wytyczają konkretny kieru­
nek rozwoju naszej stoczni nie 
tylko na okres planu 5-letniego 
1956 — 60, ale i na daisze pięcio­
latki.

Liczba wystawców
zgłoszonych na XXV IIP 
pyxeicrocxytfa m&
liczby zeszłoroczne

— To słuszne stanowisko, 
ujawnione w wyniku dye 
kusji rybaków, skłoniło * 
kolei przemysł okrętowy do POMYŚLMY O PRODUKCJI 
szukania nowych rozwiązań, SILNIKÓW
nowych koncepcji konstruk- . . , . , , ..
evinych celem możliwie naj! Również szef produkcji 
szybszej- budowy now£zes-; »£ “KNK™ ™*CEND- 
nych jednostek rybackich. LFIt stanowczo wypowiada 

J J Jsię za budową motorowców:
— Każdy, kto ma choćiaż-

Tegoroczne Międzynaro 
do we Targi Poznańskie od 
będą się w dniach od 17 
Czerwca do 1 lipca, a więc 
»rwać będą w tym roku 
peine dwa tygodnie.

Targi Międzynarodowe 
odbędą się w Poznaniu w 
tvm roku po raz dwudzie­
sty piąty. Chociaż liczba 
,,25“ mogłaby skłaniać do 
uroczystego przeprowadze­
nia targów, zarówno pol­
skie czynniki gospodar­
cze jak i Zarząd Targów 
postanowiły nadać im cha­
rakter jak najbardziej han­
dlowy, przez stworzenie 
szczególnie dogodnych wa 
tunków dla krajowych i 
zagranicznych wystawco w 
i odwiedzających.

Poznań, podobnie jak 
Lipsk, jest szczególnie do 
godnym miejscem spotkań 
kupców i wystawców zacho­
dnich z przedstawicielami 
handlu krajów socjalizmu 
Rozwój wym any handlo­
wej między tymi krajami 
interesuje żywo obie stro­
ny jednak wymiana ta mo 
że wzrastać tylko w wa­

runkach rozwijających się 
stosunków gospodarczych.

Wyrazem rosnącego zain 
teresowania wzajemnymi 
stosunkami handlowymi 
między Wschodem a Zacho 
dem jest poważny wzrost 
liczby napływających zgło 
szeń wystawców zagranica 
nych.

1 tak na przykład zgło­
siły swój udział następu­
jące państwa: Australia

by niewiele wspólnego z bu 
downictwem okrętowym o- 
rientuje się, że motorowiec 
jest bardziej nowoczetaym 
sti.tkiem niż parowiec.

— Przede wszystkim za­
sięg pływania motorowców 
jest o wiele większy. Weźmdj 
my za przykład nasz statek 
typu B-14. Przy napędzie pa­
rowym zasięg pływania tej 
jednostki wynosi 24 dni (przy 
noiności 500 TDW), zaś w 
układzie motorowym zasięg 
pływania zwiększa się do skim. 
45 — 50 dni przy równoczes­
nej zwiększonej nośności.

— Cala trudność w naszych 
warunkach produkcyjnych 
polega na braku w naszym 
kraju odpowiedniej fabryki 
silników, gdyż pierwsze dies­
le okrętowe zbudowane zo­
staną u nas dopiero pod ko­
niec 5-Iatki. Problem więc

5-Ieini
plan rozwoju
stoczni 14&D

Plan produkcji stoczni 
NRD na okres najbliższych 
pięciu lat przewiduje bu­
dowę czterech tankowców 
o nośności 13.000 DWT 
(wszystkie na stoczni „Nep­
tun“ w Rostock), trzech 
drobnicowców turbinowych 
o nośności 14.000 DWT 
(wszystkie na stoczni War- 
nov), siedmiu drobnicowców 
po 10.500 DWT (na stoczni 
w Wismarze.

Ponadto stocznie wyprodu 
kują cztery statki pasażer­
skie o łącznej pojemności 
22.000 BRT. (dwa po 4.500 
BRT i dwa po 6.500 BRT).

Plan przewiduje także bu 
dowę serii statków kabota­
żowych o pojemności od 300 
do 650 BRT. Wodowanie 
pierwszego „dziesięciotysięcz 
nika“ z tej serii ma nastą­
pić we wrześniu br., a na­
stępnych sześciu kolejno do 
roku 1958. (Journal de la 
Marine Marchande nr 1889).

—e—

W Świnoujściu
rozpoczęta
prace
pogłębiarskie

floty angielskiej
Sprzeczności między USA a W. Brytanią w dziedzioie 

budownictwa okrętowego i f c giugi morskiej stanowią waz- 
ną część antagonizmów istniejących pomiędzy monopolami 
amerykańskimi a brytyjskimi. Ekspansja na morzu zajmuje 
ważne miejsce w dążeniu monopolistycznych koi USA no 
podminowania pozycji W. Brytanii w jej dawnych stre- 
£?ch wpływów, do zawladnvę cfa jej rynkami zbytu i 
źródłami surowców. Narzędzi era realizacji takich planów 
jest nie tylko flota wojenna, bazy morskie i lotnictwo
morskie ale i flota handlowa USA.

Po drugiej wojnie świa- wszystkich statków, wybu- 
towej wskutek olbrzymich dowanych w tym samym
strat zadanych przez hitle okresie w świecie kapitali
rowskie łodzie podwodne, stycznym) , a około roku
flota handlowa W. Bry- 1954 ogólny tonaż jej flo
tanii, która w czerwcu 1939 ty handlowej liczył 13,7 
roku liczyła 17,9 min. BRT, min. BRT. 
zm.czme mę zmniejszy a . gri statków, brytyjska tiota 
dopiero W czerwcu 1947 r. handlowa przewyższa obecnie 
odzyskała przedwojenny to flotę usa (nawet przy uwzgię 

Matnmiacł flota hand dnieniu unieruchomionej „renaz. Natomiast nota nana 2erwy rząti0Wej, do której w
Iowa USA w latach 1989- r0ku 1946 włączono 2047 stat- 
-47 wzrosła z 11,4 min. do lsćw), ale jeśli chodzi o TO 
on A T3RT* NAZ, to flota amerykańska32,4 min. £>0,1. łącznie z „rezerwą“ jest pół-

Zapewnienie takiej flo tera raza większa od brytyj- 
cie zatrudnienia w warun- skiej. Ponadto w składzie flo 
koch powojennych było W •«'Ä'wÄ: 
niemożliwe. Poza tym zna 40 proc. statków angielskich 
ezną część tej olbrzymiej ma poza sobą ponad 20 lat 

H • tto a nracy. Przeciążenie składu flofloty handlowej USA sta. *taryml * 
nowiły nieekonomiczne sta oczywiście 
tki typu „Liberty“, których j minusem 
eksploatację cechuje wy­
soki stopień awaryjności.
Według danych brytyjskie

jednostkami Jest 
dla W. Brytanii

się aktualne również w 
W. Brytanii. Wielką przy 
tym uwagę tak w USA jak 
i' w Anglii poświęca się bu
dowie statków o napędzie 
atomowym.

W celu zmodernizowania 
floty handlowej USA prak 
tykuje się przyznawanie 
towarzystwom żeglugowym 
(’4 a określonych warun­
kach) subsydiów państwo­
wych, pokrywających róż­
nicę między kosztami budo 
wy i eksploatacji statków 
amerykańskich, a kosztami 
budowy i eksploatacji st.at 
ków handlowych w innych 
krajach. Obecnie korzysta 
z tych subwencji 16 ame­
rykańskich towarzystw że­
glugowych posiadających 
łącznie 28i statków. Spo 
śród pozostałych czynnych 
statków amerykańskich po 
Iowa zatrudniona jest (v 
żegludze przybrzeżnej, do 
której kor'-ureneja zagrani 
czna dostępu nie ma. Dwie 
trzecie floty amerykań­
skich tankowców obsługa 
Je największe towarzystwo 
naftowe USA, tak więc i 
ta flota chroniona jest w 
znacznej mierze przed kon 
karencją tankowców zagra 
nicznych. Ale, jak to stwier 
dził londyński THE ECO-

W porcie rybackim w Świno­
ujściu rozpoczęto prace pogłę­
biarskie. Nad pogłębieniem 
wejścia do portu, ważnego szcze 
gólnle dla statku — bazy ,,Fry 
deryk Chopin“, pracują m, in. 
załogi pogłębiarki „MAMUT“ i 
holownik „WŁADEK“.

Do podjęcia prac przygotowu 
ją się również załogi pogłębia- 
rek „TRYTON“ i „IN2. WEN- 
DA“, które pogłębiać będą tor 
wodny na Zalewie Szczecin-

ki por
posznkuSe się 
zniesionych lodempław

Belgia, ^Bulgaria, Cfclttta J».
Republika Ludowa, Czecho 
słowacjia, Francja, Holan­
dia, Niemiecka Republika 
Demokratyczna, Węgry, Wiel 
ka Brytania i Wiet­
namska Ećpuullka Ludo 
wa. Niezależnie od zgło­
szeń państw, z Austrii, Bei 
gii, Francji. Holandii, Nie 
mieckiej Republiki Fede­
ralnej, Włoch, Wielkiej 
Brytanii, Szwajcarii itd. na 
desziy zgłoszenia licznych, 
prywatnych firm handlo­
wych, W chw.li obecnej 
Zarząd MTP posiada zgło 
szenia wystawców z prze­
szło dwudzf, stu krajów eu 
ropejskich i zamorskich.

Przemyślu Maszynowego po 
winno się poważnie zastano­
wić nad problemem bazy sil­
nikowej, by umożliwić naszej 
stoczni budowę — i to szyb­
ką budowę — nowoczesnej

23 bm. rano z awanportu 
w Świnoujściu wyruszył w 
kierunku Bornholmu statek 
hydrograficzny Gdańskiego 
Urzędu Morskiego — „Ko­
ziorożec“ pod dowództwem 
kapitana Ryszarda Woźnia-

floty rybackiej, mogącej wy- I *:p* Celem podróży są poszu
konać postulowane przez 5 
łatkę zadania.

ZASIĘG I WAGA
Ciekawe uwagi na temat 

motorowców wnosi inż. BRU 
NON PIĄTEK, zastępca sze 
fa produkcji stoczni gdyń­
skiej.

— Przy budowie motorow­
ców zwiększa się zasięg pły­

wania i nośność statku. Kon

kiwania zniesionych przez 
zatory lodowe i dryfującą 
krę pław oznaczających 
wschodni tor wodny prowa­
dzący do Świnoujścia. W 0- 
statnich kilku dniach 2 pła 
wy zostały odnalezione, po­
szukiwania dalszych trwają..

Już w najbliższych dniach 
załoga „Koziorożca“ roz­
pocznie ustawianie stałych 
pław świetlnych na całej 
długości toru wschodniego.

go Lloydu, z górą połowa 
wszystkich awarii w świa 
towej flocie handlowej 
przypadła w pierwszych la
tach po wojnie na statki___
typu .Liberty“. W warun gólnego tonażu amerykańskiej

nnwnipnnvrh teeo ro floty handlowej (około 16 min. kacn powojennycn tego to ( KRrj.^ stanowiły • jednostki
dzaju statki, budowane po ; unieruchomione, podczas gdy 
spiesznie W czasie wojny, w W. Brytanii „bezrobotne“

konkurować / Statki liczyły w tym samym me mogły konkurować z cyasSe jąCznie 176.000 but.
flotą handlową innych kra
jów. Dlatego już w pierw- j WPŁYW SYTUACJII 
szych latach powojennych' WOJENNEJ
w USA podjęto kroki- w ce RZI!Ca się w oczy zniko- 
lu szybszej likwidacji „zbę my odsetek statków amery 
dnej“ części floty handlo- kańskich zbudowanych w 
wej, która w roku 1946 li ostatnim pięcioleciu: zaled- 
czyla 4.861 jednostek. w> 3 proc., podczas gdy

Według danych ministra we f)0cie brytyjskiej u-

Ale z drugiej strony minu­
sem dla floty handlowej USA
POWOLNYMriestatkamnkla w j NO MI ST, “ sytuacja pozosta 
pierwszych latach powojen- lej części floty 
nych przeciętna szybkość ame 
rykańskich statków handlo­
wych nie przekraczała 10,5 mi 
li morskiej (19,4 km) na go­
dzinę. w dniu 1 kwietnia 
1954 roku z górą połowę o-

marynarki handlowej USA, 
opublikowanych w paź­
dzierniku 1954 roku, liczba 
piywatnych statków pasa­
żerskich i towarowych wy 
nosiła 771 jednostek, a ich 
łączny tonaż — 8 min.
BRT. Oprócz tego prywat­
na flota tankowców USA 
liczyła 424 statki o łącz­
nym * tonażu wynoszącym 
6,8 min. BRT, czyli niemal 
o jedną trzecią więcej niż 
w przeddzień drugiej woj 
ni- światowej.

KTO MA WIĘCEJ
Ponieważ jednak świato 

wa flota handlowa także 
się w tym samym czasie 
powiększyła w sposób isto 
lny, udział więc czynnej 
floty handlowej USA pono 
wnie obniżył się do 13 
proc. tonażu światowego, 
tzn. cofnął się do poziomu 
przedwojennego. Przy tym 
zaledwie około połowa stat­
ków, pływających obecne 
pod flagą amerykańską, 
przewozi ładunki między 
portami amerykańskimi a 
portami innych krajów, 
obsługując mniej niż t'3 
handlu zagranicznego USA. 
Pozostałe statki to jedno­

lici żeglugi przybrzeżnej
Wielka Brytania zbudo­

wała w latach powojen­
nych ponad 10 min. BRT 
nowych statków handlo­
wych (czyli ok. 40 proc.

dział nowych statków wy­
nosił 14,5 proc. Pozwala to 
porównać intensywność
pracy brytyjskich i amery 
kańskich stoczni okręto 
wych. Zakończeniu funk­
cjonowania planu Marsnal 
la, nagromadzeniu znacz­
nych zapasów surowców 
kapitalistycznych, a następ 
nie przerwaniu wojny w 
Korei i w Indochinach to­
warzyszyło zmniejszenie 
rozmiarów przewozów mor 
skich, a w konsekwencji 
również pogłębienie dyspro 
porcji między popytem na 
tonaż a jego podażą.

Dążąc do panowania na 
światowych drogach mor­
skich i chcąc zapewnić stat 
kom USA zdolność konku­
rencyjną (jeśli nie obecnie 
to przynajmniej w przy­
szłości) amerykańscy arma­
torzy i reprezentująca ich 
interesy komisja morska 
Izby Reprezentantów USA 
wkrótce no zakończeniu 
drugiej wojny świato­
wej opracowali plan rekon 
su-ukcji floty handlowej. 
'Zamierzono zmniejszyć licz 
hę czynnych statków, ale 
znacznie natomiast zwięk­
szyć ich szybkość, ponie­
waż ta ostatnia, jak mówią 
inicjatorzy planu — jest 
„czynnikiem zysku“ na 
światowych drogach mors 
kich. Zagadnienie moderni 
zacji floty handlowej staje

handlowej
USA jest żałosna.

ZASADA POŁOWY
Usiłując podtrzymać amery 

kańską flotę handlową i prze 
inysł budowy okrętów, uwzgię 
duiając ich znaczenie wojsko 
wf, resort USA do spraw woj 
skowo - morskich regularnie 
frachtuje znaczną część stat­
ków handlowych dla przewo­
zu wojsk i wszelkiego rodza­
ju ładunków, dla zaopatrzenia 
licznych baz morskich Stanów 
Zjednoczonych, a także z oka 
zjii udziału w operacjach po 
rnocniczych wojennych sił 
morskich, jak np. w czasie 
wojny w Korei.

Dla przezwyciężenia tra­
piącego flotę handlową 
USA kryzysu podejmowa­
ne są jeszcze inne kroki, 
oprócz wyżej wymienio­
nych. Od czasu wejścia w 
życie plami Marshalla, w 
USA obowiązują ustawy, 
według których wszystkie 
towary wysyłane z USA w 
ramach „pomocy“ dla in­
nych państw, względnie za 
kupione przez inne kraje z 
otrzymanych przez nie rzą 
dowych pożyczek amery­
kańskich, powinny być 
przynajmniej w połowie 
przewożone na statkach 
amerykańskich. Ustawy te 
dotyczą również towarów, 
które rząd USA sprzedaje 
zagranicą z własnych za­
pasów lub w ramch umów, 
tak czy inaczej przezeń fi 
nansowanych, dotyczą po­
nadto tych towarów amery 
kańskich, które rząd USA 
za posiadające znaczenia 
wojskowe, przy czym do 
kategorii ładunków o zna­
czeniu wojskowym zaliczo­
ny został na przykład wę- 
Kiel.

Tego rodzaju ustawodaw 
stwo niejednokrotnie wy­
woływało protesty w W. Bry­
tanii. Np. przewodniczący 
brytyjskiej izby żeglugi. 
Donholm, przemawiając w 
styczniu 1955 roku w Lon 
dynie , krytykował metod/, 
którymi USA popierają 
własną flotę handlową i do 
magał się „wolnej konku­
rencji na morzu“.. (P)

00367226
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Troje dzieci
r.fnąfo i płomieniach

15 pożarów w ciągu kilKu dniŁ. ■■ * łs i
W dnia 23 bm. we wsi Błot­

nica (gromada Jegłownik, po w. 
Elbląg) wybuchł pożar u gospo­
darza Zygmunta Zielińskiego — 
członka spółdzielni produkcyj­
nej. Spłonęły zabudowania, a 
więc dom, cbora i stajnia. W 
domu spłonęło troje dzieci z 
5-ga tam pozostawionych. 7-let- 
ni chłopiec uratował się sam, 
a 4-łetnią dziewczynkę w ostat­
niej chwili uratował znajdujący 
się niedaleko (300 m) ojciec

pocie w mieszkaniu Pauliny Chło 
pickiej. Pożar powstał wskutek 
pozostawienia włączonego żelaz 
ka.

23 bm. zapaliła się sterta sło­
my spółdzielni produkcyjnej w 
Wielkim Karczu pow. Tczew. 
Straty wynoszą ok. 5 tysięcy zł. 
Przyczyny nie ustalono.

W dniu 26 bm. w Markusach 
pow. Elbląg spłonęły: budynek 
mieszkalny, obora i stodoła. Po­
żar powstał prawdopodobnie

Zygmunt Zieliński. Śmierć w j wskutek zaprószenia ognia przez 
płomieniach znalazły: 12-letnia dorosłych. Straty wynoszą ok. 
Lucyna, 4-letni Adam i 4-mie- CO tys. zł.
sięczny Zbigniew. W oborze W ciągu zaledwie kilku dni, 
spłonęły 2 krowy, koń, 2 świ- bo °d 23 do 26 bm. wzywano

Ze względu na swq specyfikę 
dzielnica portowa powinna być

nie. Mimo całej energii straży 
pożarnej nic się nie dało urato­
wać, gdyż akcję uniemożliwiał 
silny wiatr. Przyczyna pożaru: 
prawdopodobnie zaprószenie og­
nia.

W dniu 24 bm. spłonęły zabu­
dowania, należące do Jana Lę- 
czowskiego we wsi Żurawice 
pow. Elbiąg. Spaliły się 2 kro­
wy, 6 świń i zboże. Straty wy­
noszą ok. 45 tys. Przyczyna: 
iskry z komina. I tym razem 
silny wiatr uniemożliwił zlikwi 
dowanie pożaru.

W tym samym dniu wybuchł 
pożar przy ul. 22 Lipca 37 w So

straże pożarne 15 razy. Mimo 
tak ogromnych strat, mimo cią- 
głycli. uwag i nawoływań do 
ostrożności, niestety, dorośli ba 
gatelizują przepisy przeciwpoża 
rovye i wszelkie środki ostroż­
ności. Skutki wiadome.

W sprawie 
ołw3rłe;c konkursu 
lifemck ®9o

W związku z licznymi pytania 
mi zainteresowanych Konkur­
sem Literackim Wydział Kultu­
ry Prez. WRN w Gdańsku po­
wiadamia, że zwłoka w pracy 
Komisji Konkursowej (jury) po 
wstała wskutek delegowania do 
Jej składu przedstawiciela Za­
rządu Głównego Z. L. P., który 
zamieszkuje stale w .Bydgosz­
czy.

O ile członkowie komisji prze 
bywający stale w Gdańsku z za 
dań swoich wywiązali się cał­
kowicie, dokonując oceny na­
desłanych prac, o tyle delegat 
Z. Gł. Z. L. P. do te.i pory przy 
padających na niego obowiąz­
ków nie wykonał, powodując 
tym samym zahamowanie pracy 
całej komisji, opóźniając ogło­
szenie wyników konkursu i przy 
znanie nagród wyróżnionym.

Trez. WRN — Wydział Kultu­
ry zobowiązuje się powstałą sy- W 
tuację zlikwidować w najbliż-! wśród 
szych dniach i spowodować ogło' 
szenie wyników konkursu i przy 
znania nagród w terminie do 31 bm.

W XI rocznicą
wyzwolenia

cicisis '4ii
Dzielnicowy Komitet Fron 
tu Narodowego Gdansk - 
Śródmieście organizuje w 
eniu dzisiejszym o godz. 
18 \y Domu Kultury na 
Oruni akademię z okazji 
wyzwolenia Gdańska.

DKFN zaprasza na aka­
demię aktywistów FN i 
mieszkańców dzielnicy 
Gdańsk - Śródmieście.

oczkiem w głowie
Wydz. Zdrowia Frez. MU 
a tymczasem...

Dwie placówki służby zdrowia; 0d lat iuż DRN stara sie posiada dzielnica portowa Gdań: , .1ft JUZ stara się
ska. Są to przychodnie obwo-j o kredyty na remont przychód 
dowa i rejonowa, ogólna liczba; ni rejonowej nr 1. Budynek 
podopiecznych portowego obwo- tej przyChodni t0 jedna rui- 
du leczniczego wynosi około 22 - , u J ,- • -- - - - zdewastowany dach,tysięcy osób. Czy te placówki na>

grzyb w pokojach, zerwany 
strop w biurze sanitariatu. 
Opierając się na przyrzecze­
niach Prez. MRN sporządzo­
no nawet dokumentację tech 
niczną, lecz do generalngo 
remontu nie dojdzie, gdyż 
parę dni temu rozdzielając

?lagr®fiir
lla Mtników

spełniają należycie swoją rolę.
Zasadniczo tak, czego dowodem 
jest niewielka ilość skarg, ą 
także większe efekty pracy lecz 
niczo - profilaktycznej.

Lecz jeszcze są słabe pun 
kty, jak choćby poradnia 
ginekologiczna, która nie «*•***«*
jest w stanie w pełni wyko- jkredyty P^ez. MRN znów
_, . . , , pominęło sprawę przychod-nac nałożonych na mą obo-j^ w dzielnicy Jutowej. W
wiązków. W rezultacie co- j budynku Ośrodka Zdrowia 
dzień wiele kobiet odchodzi i przy ul. Oliwskiej mieszka- 

Jz poradni nie doczekawszy j ^ lokatorzy prywatni. I ta 
I sip urzvieeia i sPravva cUiSnie się od rokuj1 ^ p ^ ‘ • j — od reku nikt nie zajął
; Drugą taką bolączką dziel [się przekwaterowaniem loka 
lnicy portowej jest gabinet torów i zwolnieniem miesz- 
I zabiegowy, który zwłasz-jkań dla potrzeb ośrodka.
! cza w zakresie wykonywa-1 „ J . .
| nia zastrzyków nenirvlinn- Zagadnieniem nie dotyczącym i ma zastrzyków penicylino-(bezpośrednio placówek służby
wych n e może obsłużyć j zdrowia, ale ściśle wiążącym się 
wszystkich pacjentów RÓW- ze Zdrowotnością dzielnicy por- 
nież zastrzeżenia. wzbudza g'&.’S.’ÄSYÄ 
działalność ważnej dla tej szkołach. Radni na ostatniej se- 
dzielnicy poradni chirurgicz DRN wskazywali na to, że 

„Ti----- ---- , z ----------  od początku roku prawie żad-

Ibi

SKIEWIc-yy
TEATRY

GDANSK — Teatr Wielki — 
jpera „Faust-1 — g. is. sala 
Techn. Przem. Okręt., ul. Bia­
łowieska — „Kłopot z mężczyz­
nami" — g. la

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Melodramat“’ — g. 19,

KINA
wg inform, okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Czerwone łąki" od lat 13 — 
duński — g. 16 18 i 20. „Karne- 
rałne“ — „Wilk i niedźwiedzie“' 

g. S.30 i 10.30; „Czerwone Li­
ki* — g. 11.30 i 13.30; „Przygo­
da na Morzu Czerwonym“' od 
1. 7 — austr. — dokum. g. 15.00 
17.30, 19.30. WRZESZCZ — „ZM 
-owiec’1 — „Skradziony uś­
miech1’ od 1. 13 — franc _
16, 18 i 20. „Bajka“ — „Przed­
stawienie galowe-1 od 1. 7 _
węgr. — g 16, 13 i 20. NOWY 
PORT — „1 Maja" — „Na tro­
pie 1 od i. 7 — radź. — g 16 
18 i 20. OLIWA — „Delfin11 -I 
„Upadek Emiratu“’ od 1. 12 -- 
radź. — g 16, 13 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ _
„Kuchenne schody" od 1 18 _
franc. — g. 16, is i 20. ,‘,Atlan- 
ac _ „Wielki przełom““ od Jat 
14 — radź. — g. 16, 18 i 20. ,.Go- 

— ..My z Kronsztadtu-1 

raöZ- 10’ 13 20- GRA- 
~ ”Fala’‘ - -Świat się 

śmieje“’ od i. 7 — rad' _ g 
16; „Losy kobiet“ od l' 13 _ 
japon. — g. 13 i 20. CHYLONIA 

„Promień1 — „Dom na przed 
mieleni • od l. 14 — czesk — g
17, 19 ORŁOWO _ „Neptun"- 
„Achtung! Banditen-1 od lat 14 
,ITS0Slt' — ?• 16. 13 i 20. OB-

— „Związkowiec“ — 31-, 
ła grzywa’1 od 1. 7 - franc - 
g. 19 30. RUMIA - „Aurora“ _ 
„Diabeł z Młyńskiego Wzgórza"
0SnDnaT NRD ~ S- 13 i 20. 

SOPOT - „Bałtyk" _ „Pan_
od 1. 16 - NRD 

g- 15-30, 17.30, 19.30. 
„Polonia „Czyścibuty*1 od
1. 14 — hmd. — g, 16, 18 i 20.

©
M U Z E A 

DV2UCY APTEK 
Od dnia 24. III. d0 30. III. 55 r.

GDANSK — Apteka Nr 2 —
Ul. Łąkowa 16. WRZESZCZ — 
Apteka Nr 6 — ul Mierosław­
skiego 27. NOWY PORT - Apte 
ka 4 — ul. Oiiwska 83/4, 
stały dyżur nocny. SOPOT —
Irntekn -Nr S5 ~ uL stalina 715 
!-ob Dzierżyńskiego) GDYNIA 
“ APtekaNr 54 - ul. 22 Lipca 
44. ORŁOWO — Apteka Nr 20 — 
ul. Boh. Stalingradu 66 — st
ka Nr 63ny‘ ^BŁU2E ~ Apte 
Ka Nr 63 — ul. Bednarska 11

stały dyżur nocny.
• * •

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni iii Klinika Chirur­
giczna A. M w Gdańsku.

s?®ć ns eszftani«.“?
wyniku losowania 
uczestników naszej 

ankiety pt. Jakie chcemy mieć 
mieszkania? — nagrody 0- 
trzymają:

Irena Chorąży, (zam. 
Wrzeszcz ul. Zbyszka z Bog­
da ńca) — czajnik elektrycz­
ny; Stefan Treppur, (zam. 
Gdynia, ul. Dzierżyńskiego 
17 B m. 6) — serwis do czar­
nej kawy na 12 osób; J. Pas­
ławska z Gdańska (prosimy 
o podanie dokładnego adre­
su) — perfumy; Leokadia Mar 
celewicz (zam. Starogard Gd., 
ul. Kościuszki 67/5) — skórza­
ną okładkę do książek, Stani­
sław Pietrusiński — (Ciepłe, 
poczta Szprudowo pow. 
Tczew) portfel, Jadwiga Ster-

nej. Winna cna być czynna 
12 godzin dziennie, posiada 
też -warunki wykonywania 
badań pomocniczych. Nie­
stety, brak lekarzy uszczup 
la możriwości pełnego wyko 
rzystania poradni. To samo 
dzieje się w zakresie okuli­
styki i laryngologii.

Dr Kieszkowskiemu, kie­
rownikowi obwodu lecznicze

nej szkoły nie odwiedził lekarz, 
że w szkole nr 11 na Stogach 
łazienkę zamieniono na., maga­
zyn materaców (po koloniach 
letnich), a w Nowym Porcie 
szczury wyjadają dzieciom śnią 
dania.

Do szkół i przedszkoli 
przychodzi wiele dzieci za­
wszonych. Wszawicę nie­
łatwo zwalczyć ze względu 
na to, że dzielnica portowa

go dzielnicy portowej, nie1 posiada jeszcze wiele domów
łatwo znaleźć potrzebnych 
lekarzy specjalistów.

Wprawdzie udało się dr Kiesz 
kowskiemu zdobyć 2 dodatkowe

Zdrowia Prezydium MRN zbyt 
mało uwagi poświęca dzielnicy 
portowej.

Wydział Zdrowia, przeja­
wia tylko wtedy zaintereso­
wanie, gdy lekarz obwodu 
chce przeprowadzić jakieś 
zmiany, czy przesunięcia per 
sonalne.

stylu pracy oddziału kadr w 
Wydziale Zdrowia Prez.
MRN a także starać się 
znów o przydział stałego 
środka lokomocji dla leka­
rzy jeżdżących na wizyty do 
mowę.

Czy Prez. MRN pomoże 
DRN, to się w najbliższej 
przyszłości okaże. Pewne 
jest już dziś, że dużej porno 
cy dzielnicowej radzie udzie 
lą Zakłady Tłuszczowe im. 
Wróblewskiego w Letniewie. 
Dyrektor Zakładów obiecał 
dostarczyć personelowi służ­
by zdrowia środków lokomo 
cji w ramach tzw. pomocy 
sąsiedzkiej. W ten sposób 
w dzielnicy portowej zreali 
zowana zostanie uchwala 
Rządu, którą już w pełnej 
rozciągłości stosuje Warsza­
wa.

Aby i inne duże zakłady 
pracy trójmiasta poszły za 
przykładem Letniewa. Uspra 
wniłoby to w dużej mierze 
pracę placówek służby zdro­
wia i umożliwiło szybsze u- 
dzielanie pomocy chorym, 
czekającym nieraz długie go 
dżiny na zjawienie się leka­
rza czy pielęgniarki.

(Jar)

W . ‘ metaloplastycznej

Wybrzeże gdańskie jest 
największym i ponoć „naj 
silniejszym“ ośrodkiem 
metaloplastycznym w Pol 
see. Do wyrobienia i u- 
trwalenia tej opinii przy­
czynił się niemało znany 
metaloplastyk z Sopotu 
Stanisław Skóra. Jemu to 
różne instytucje powierza 
ją wykonanie wielu ele­
mentów dekoracyjnych i 
przedmiotów użytkowych

Młodzież Liceum 
Oijólnokszfałcąceyo w Gdyni
zorganizowała „Bajki
ila dzieci 
szkól
Ustawowych

Klasa VIII-A Liceum O- 
gólnokształcącego w Gdyni 
przy ul. Wolności zorganizo­
wała młody „aktyw artystycz 
ny“ szkoły. Tak się złożyło, 
że do tej klasy weszło wiele

mieszkalnych nieskanalizo- 
wanych, bez łazienek. Jak w 
takim razie możńa tłuma-

— * uuuauuwe cayć zamknięcie przez 8 ty- - - , - -----
godziny lekarskie dla poradni j godni łaźni publicznej _ młodzieży uzdolnionej arty-
ginekologicznej, jak również zej da ja cel jedyna możliwość < stycznie> głównie ze szkółzwoieme na usprawnienie pracyl V J ^ ■ Z"i, noddcnmuiwt, nr 1 o • 10
gabinetu zabiegowego (od godz j wykąpania się w zimie? Od I podstawowych nr 1, 2 a 18.
19 bedzie jedna z pielęgniarek117 bm. łaźnia iest już czyn-1 Dyrekcja liceum, orientując
wypadkach)011"jednakże Ä!n3- ale dni w ty- j ^ w zamiłowaniach mło-■ yp q ach), jednakże Wydział g0dniu Przsważnie j tak ką dziezy, powierzyła tej klasie

pać się nie można, bo jest j zorganizowanie „Bajek“ dla 
tylko gorąca woda, bez zim-i c“;Zl'ec^ Gdyńskiej Stoczni Re- 
nej. montowej na choinkę nowo

roczną.
Słusznie zapytał radny 

Bednarczyk, dlaczego w 1946 
r., mogły być czynne dv/ie 
łaźnie i dlaczego obecnie w 
drugiej łaźni jest wylęgar­
nia szczurów? Szkoda, żeA u dzielnicy tej trzebana T n um azczuiuw, OZKOQa, ze

IV/7 omf ^codzie», cho« niebyło na mjt przedsta-IV77 0/9) — stylony, Janina 
Kamińska — (Gdańsk, Okrąg 
22 m. 6) — skórzaną okładkę 
do książek, a Barbara Chwo- 
stek (zam. Wrzeszcz, ul. Ka­
rola Marksa 54-1), Elżbieta 
Geister (Wrzeszcz, ul. Sło­
wackiego 74/10), St. Magiera 
(Wrzeszcz, Wojciecha z Bru­
dzewa 8/1), Krystyna Smia- 
kowska (Wejherowo, ul. Ko­
pernika 13) i Mieczysław 
Biszczak (Wrzeszcz, ul. Dziel­
na 61 m. 2) — książki.

Prez. MRN, może umiałby 
na te pytania odpowiedzieć.

by ze względu na jej spe­
cyfikę: port i duże zakłady 
pracy. Nie mogą powta­
rzać się wypadki, aby po­
radnia przeciwgruźlicza 
przez 28 dni nis miała le­
karza, aby w okresie cho­
roby chirurga nie znalazł 
się zastępca specjalista, 
albo żeby w ciągu jedne­
go roku 3 razy zmieniano mu), organizować co kwar- 
kierownika przychodni, a tał spotkania personelu służ 
5 razy przełożoną pic-j by zdrowia z mieszkańcami 
lęgniarek. dzielnicy, zażądać zmiany

Pracownicy stoczni ułatwi­
li młodzieży to zadanie. Zbu­
dowali, zmontowali i ofiaro­
wali szkole szkielet dekora­
cji, kurtynę, reflektory i za­
ciemnienie olbrzymich okien. 

. . Przy sprężystej organiza-
wicielą Wydziału Zdrowia cji uczniów klasy VIII-A w

Bajki są przeplatane nastro­
jowymi piosenkami, recyto­
wanymi bajkami Mickiewi­
cza, Słowackiego, Fredry i 
Staffa i dowcipnymi deklama 
cjami połączonymi z grą na 
akordeonie.

Bajki te klasa VIII-A po­
kazywała już czterokrotnie, 
m. in. młodszym koleżankom 
i kolegom ze szkół podstawo­
wych nr 1 i 18.

Nauczycielstwo liceum ł 
szkół podstawowych solidar­
nie popiera tę akcję artysty­
czną, mając nadzieję, że ak­
tyw artystyczny klasy VIII-A 
stanie się zaczątkiem poważ­
nego szkolnego zespołu arty­
stycznego. A Gdyńska Stocz­
nia Remontowa niezawodnie 
dumna jest ze współudziału 
w tej pożytecznej i ciekawej 
akcji.

ciągu godziny piękna aula
. .. ----- liceum zamieniła się w salę

Aby podnieść zdrowotność j teatralną. Chłopcy sprawnie 
mieszkańców dzielnicy portoj obejmują posterunki, jako 
wej, DRN postanowiła m. j techniczni pracownicy włas- 
innymi otworzyć w przychód | nego „teatru“, 
ni obwodowej izbę chorych] Na program składaia sie.
(dla tych, którzy nie mają i dwie bajki: „Żabi król“ dla Ibenweją^; 
warunków leczenia się w do najmłodszych z pomysłowymi! 2) Dr e.’ Renkłciska - 11 Kii-

kostiurnami własnej produk- jnhta Pediateyczna A. M. G. — 
cji i „Księżniczka Bałtyku“ zl”Pr,^Padek meningitis pyweya- 
fantastycznymi kostiumami i jne,V;„ , . 
improwizowanymi tańcami. I „BiosyntezaVrf'ir^n“.01™ “

U gdańskie» 
lekarzy

W dniu 27 bm. (wtorek) o go­
dzinie 18.30 w sali wykładowej 
im. L. Rydygiera (II Klinika 
Chirurgiczna A. M. G.) —• od­
będzie się posiedzenie naukowe 
z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Dr P. Gałuszko — Klinika 
Chorób Psychiatrycznych — 
A. M. G. — „Przypadek nerwi­
cy natręctw, leczony pełną hi-

z metalu, wykonanych te 
chniką kowalską: ob. Skó 
ra jest autorem i wyko­
nawcą krat, zdobiących 
gdyński „Interklub“. Już 
niedługo kraty ob. Skóry 
będą zdobić także wnę­
trza nowego dworca ko­
lejowego w Gdyni.

A poza tym? Mnóstwo 
pięknych żyrandoli, kin­
kietów, brosz, bransolet, 
talerzy, popielnic, lamp 
stojących, a przy tym w 
większości wykonywa­
nych z odpadów metalo­
wych.

Do pracowni ob. Skóry 
zawitaliśmy z okazji za­
proszenia go na kwietnie 
wą wystawę tkaniny, ce­
ramiki i metaloplastyki, 
organizowaną w Warsza­
wie przez Dział Sztuki 
Współczesnej „Desy“.

Ob. Skóra na wystawie 
pokaże swój dorobek: pię 
kne kute żyrandole, kin­
kiety, lampy, tace, tale­
rze i wiele innych ekspo­
natów. Wraz z Hanną Żu­
ławską i Józefą Wnuko- 
wą (tkanina i ceramika) 
będą jedynymi reprezen­
tantami Wybrzeża na 
kwietniowej wystawie.

Na marginesie warto 
wspomnieć o istnieniu i 
działalności pożytecznej 
instytucji, jaką jest Pra­
cownia Sztuk Plastycz­
nych w Gdańsku. Kiedyś 
było tak: każdy artysta 
musiał obok pracy twór­
czej zajmować się szuka­
niem zamówień i źródeł 
zbytu na „produkty arty­
styczne“. Zajmowało to 
wiele czasu, wprowadzało 
niepożądanego ducha nie­
pewności. Dzisiaj PSP za 
łatwia za artystów wszyst 
ko — dostarcza zamówie­
nia, ba! nie muszą oni na 
wet „układać“ się o ceny, 
ani nie przyjmują bezpo­
średnio pieniędzy, Wszyst 
ko to robi za nich PSP, 
pozostawiając artystom 
czas wyłącznie na pracę 
twórczą.

Na zdjęciu: metalopla­
styk Stanisław Skóra wy 
kańcza kuty żyrandol, któ 
ry wystawiony będzie na 
wystawie w Warszawie.

Fot. Ferster

j Msdość czy rozterka
I Po drugim program e »lim-" «

W Powszechnym zalewie] przedstawienia jest zaczep- 
tandety teatrzykowi ką do niej. To dobrze gdy 

studenckiemu „Bim-Bom“1 teatr prowokuje d0 myśie-

stawienie — i nie znajduje­
my żadnej radości. Ani po­
ważnej, ani niepoważnej 
(przepraszam — jest Buffo). 
Znajdujemy natomiast wie­
le szczerej, mezorganizowa- 
nej, pełnej psychicznego po­
płochu rozterki. „Rozterka

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony: Centrala —
322-65 do 7 — Biuro wezwań: 
410-00 340-34, 347-31

należy się bezwzględnię 
szacunek. Za prostotę, za 
poetyckość formy, za po­
szukiwanie. Drugie przed­
stawienie „Bim-Bomu“ 
nie przysparza jednak wi­
dzowi jednolitych wzru­
szeń. Jest w nim miejsce 
na zachwyt, na rozcza­
rowanie, na nudę, a prze­
de wszystkim — na dysku 
sję. Ten ostatni walor 
jest ta-k cenny, że musi po­
konać sceptycyzm widza 
nawet z gatunku tych, któ

nia. To dobrze, gdy widz, 
opuszczając salę, unosi ze 
sobą pytanie, na które usi­
łuje sobie odpowiedzieć. A 
tych pytań jest wiele.

Obawiam się, że nie ma 
najważniejszego z nich. Kie 
dy myślałam nieraz o chłop 
each z „Bim-Bomu“, wy­
obrażałam sobie, że są to 
— szczęśliwi chłopcy. Uczą 
się, stworzyli sobie teatrzyk, 
którego pierwszy program 

......-u - Alu zestal tak życzliwie przyję-
rzy, idąc na przedstawię-! uzyskali aprobatę (bo­
nie, już z góry wiedzieli, i ^aJże i finansową) na na- 
że im się nie podoba. Bo r'-tępne programy. Pczwolo- 

' - - no im robić co i jak chcie 
li. Bez centralnych zarzą­
dów, bez planowanego i za­
twierdzanego repertuaru, bez 
ściśle oznaczonej daty pre­
miery. Słowem — raj.

kosztowało „GO“ danie jej 
rzeczy najpotrzebniejszych, 
może przypuszczał — że sa­
ma, otrzymawszy tak wie­
le, potrafi zdobyć i stwo­
rzyć sobie resztę?

Założeniem programu jest 
poważna“ — tak, to byłby) ukazanie tęsknoty młodzieży 
właściwszy tytuł dla tego j za lirycznym pięknem praw 
programu. I dy, głoszonej przez „katary-

Wiem, co mi odpowiedzą i niarzy“ — w przeciwieńst- 
twćrcy przedstawienia na j wie do brutalnej ingerencji 
ten zarzut. Nie, nie zarzut ] i krzykliwości „kogutów“, 

ja go nie stawiam, ja tyl j którzy pochodzą wyłącznie

i tacy się zdarzają wśród 
odbiorców sztuki. Na ogół 
jednak publiczność Wy­
brzeża, idąc na przedsta­
wienie do „Bim-Bomu“*, 
zakłada z góry, że pro­
gram się jej podoba. Prze 
widywanie równie niebez­
pieczne jak poprzednie.

Mówiliśmy o dyskusji — 
właściwie większa część

1 dowiadujemy się, że na 
* stępny — długo oczeki­
wany program — ma no­
sić tytuł „Radość poważna“. 
I przychodzimy na przed-

go odkrywam Waszą cżytel 
ną w przedstawieniu troskę. 
Powiecie mi — takie czasy, 
taki etap: rozterka, poszuki­
wanie, rozrachunek ze stary 
mi błędami. Przecież to duch 
całej naszej prasy literac­
kiej, wszystkich toczących 
się dyskusji. Moda na pesy­
mizm? Można być wreszcie 
pesymistą, a to artystycznie 
tak twarzowy strój. Ale 3 
pesymiści o coś walczą

ze starszego pokolenia i n;e:„ ^ r „ . .
tylko, że mają demoralizu- I}® i u^ag1' T,° ,inte
jacy wpływ na młodzież, nie' llgenC“t,a » kultura artystycz

budowy mieliśmy ich nie 
majo — nie stała *ię ra­
dością i ich także, a prze­
cież młodzież musi uczest­
niczyć i uczestniczy 
w życiu narodu.
Może zbyt wielkie zadania 

pragniemy nałożyć na barki 
studenckiego teatrzyku? Mo 
że te pretensje — to pragnie 
nie powrotu „wszystko­
izmu“?

Długie i uczciwe zastano­
wienie poprzedziło zanotowa

T0 inte-
jący wpływ na młodzież, ale
również ponoszą i winę ”za na twór?fv' kt5n* ^uje się 
obecny stan młodego pckole 'V; Przef pieniu, to f*ne- ... * . z.yjna doskonałość mp.ktn-nia, za odarcie go z owe zyjna doskonałość niektó-
tęsknoty trubadurów, która": Pjosjamu, to
towarzyszy „kataryniarzo- ,ylna . tr»f“08o in­

nych spostrzeżeń (świetna,wi“ w jego wędrówce. bodajże najlepsza w widowi
A dokąd wiedzie nas ka- scęnka spotkania św 

taryniarz? Do piosenki — Mikołaja % Dziadkiem Mro- 
marzenia o złotej karecie i zem* ~ podyktowały mi te 

przeważnie 0 kontrast swego opowiedania Jarego profe- zarzuty. _ Gdyby program 
pesymizmu, j ra o jednorazowej bytności W Płaski, trywialny, tema-

1 w Burgteatrze. ! tycznie przeżuty przez in-A °,
pesymizmu.

co walczy „Bim- j 
Bom“? O kolorowe ba- 

loniki d?a młodzieży? A kto! 
tej młodzieży nie pozwala1 
być szczęśliwą? Kto nie po­
zwala jej się śmiać, kocha'.i 
tańczyć? Czy ten sam 
„KTOS“, kto otworzył przcc 
nią szkoły i piekarnie, tea­
try i boiska sportowe? Może, 
zbyt wiele trudu i wysiłku*

, n3rch — ani by mi w głowie 
Nic z tego, co dokonało1 było dopominać się 0d „Bim- 

slę u nas przez 10 lat,] Bomu“ ambicji bardziej 
czym żyła młodzież w szko twórczej i interesującej spo- 
iich, uczelniach i w do- łecznie — niż rozgrzeszanie1 
'ach nie dostąpiło za- młodzieży, która z niedale- 

v;ezytu otrzymania rangi kiego jeszcze dzieciństwa 
balonika i pio tak dobrze pam ęta ■ zawsze 

senk! „kataryniarza“, Żad przydającą się wymówkę: 
na radość nasza — mimo, To nie ja, nie ja to zrobi- 
trudnych lat budoiw i od- iłem

M IEZALEŻNIE od wszel
kich zastrzeżeń, do ty 

czących raczej koncepcji te 
matu — z niekłamanym U' 
znaniem należy ocenić gatu 
nek i kulturę poszczegól­
nych rozwiązań scenicznych 
Jednolitość stylu (z wyjąt< 
kiem sceny Buffo, choi 
świetnej w swoim rodzaju) 
konsekwencja i świetne o- 
pracowanie niektórych par­
tii aktorskich może być przj 
kładem dla niejednego tea­
tru zawodowego. WojtycŁ 
zagrał profesora, jak dojrza­
ły aktor, przypominając Zni 
cza, świetnego w tego rodzą 
ju rolach,

Forma nie wnikajmy w 
tej chwili, w jakim stop­
niu wpłynął na nią gatunek 
francuskiego teatru i filmu 
oraz film włoski — jest pei 
na poetyckiej metafory i, cc 
ciekawsze — promienieje 
dużą dojrzałością rzemiosła 
Cala tendencja realizacyjna 
wykazuje wprost żywiołowe 
pragnienie operowania środ­
kami w pełni możliwymi { 
dostępnymi tylko w filmie 
I. dlatego kończę swą recen- 
pjp apelem do CUK, aby za1 
interesował się twórcam 
teatrzyku „Bim-Bom“ i u- 
możjiwi! im realizację filmt 
choćby krótkometrażowegt 
według ich koncepcji.

Stanisława Fleszarową
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SMMMmmke

rozmawia z czytelnikami
DRODZY CZYTELNI­

CY1
T? TóRYŹ miody, trzy- 

nasto — czternastole 
tni chłopak nie marzy o 
przygodach, o śmiałych, 
pięknych czynach, o wspa 
niałych wynalazkach, o 
podróżach między planetar 
nych, o nieznanych, taje­
mniczych lądach i mo­
rzach? Ziełaszcza dla 
chłopców, mieszkających 
na Wybrzeżu widok stat­
ków dalekomorskich jest 
specjalnie nęcącą pokusą. 
Nic więc dziwnego, że wie 
lu, bardzo wielu chłopców, 
kończących w tym roku 
klasę siódmą, na zapyta­
nie o dalszy kierunek na­
uki bez namysłu odpowia­
da „szkoła morska“ lub 
„szkoła rybacka 

Któż z rodziców nie ma 
rzy o jak najlepszej przy 
szlości dla svjego dziecka? 
Niestety, jednak NIE 
WSZYSCY RODZICE 
POWAŻNIE ZASTANA­
WIAJĄ SIĘ NAD SPRA 
WA TAK WAŻNĄ, TAK 
DLCYDUJĄCĄ O CA­
ŁYM ŻYCIU, JAK WY­
BÓR ZAWODU DLA SY 
NA. Nie wszyscy rodzice 
zadają sobie trud przea­
nalizowania dobrych i 
złych stron wybranego 
przez syna fachu, bezkry­
tycznie podchodzą do pro­
jektów często niedowa- 
rzonego jeszcze młodzień­
ca. Co gorzej, zdarza się 
i tak, że syn wie czego 
chce, ale chce czegoś zu­
pełnie innego niż rodzice,

bo rodzice... decydują o 
wyborze zawodu syna wy­
łącznie z punktu widze­
nia jego przyszłych zarób 
ków.
¥X7SZFSCY wiemy, że 
** najzupełniej legalne 

zarobki marynarzy i ry­
baków wyższe są od upo­
sażeń innych kategorii 
pracowników. Tłumaczy 
się to wieloma względa­
mi: wyjątkowo ciężką,
odpoioiedzialną i niebez­
pieczną pracą, długotrwa 
ty, wciąż powtarzającą 
się rozłąką z rodziną, 
wreszcie koniecznością na 
leżytego reprezentowania 
naszej bandery. Ale TRU 
DNOŚCI 1 CIĘŻAR TEJ 
PRACY NIEWIDOCZ­
NE SĄ DLA SZCZU­
RÓW LĄDOWYCH, do­
brze natomiast widoczny, 
budzący zazdrość jest po­
ziom życia marynarskich 
czy rybackich rodzin.

Więc nie ma dnia, by 
listonosz nie przyniósł do 
„śmiało i Szczerze“ kilku 
listów, proszących o adre­
sy szkól rybackich i mor­
skich. A do l klasy tych 
szkól napływ kandydatów 
jest co roku duży, bardzo 
duży, uńelokrotnie p rze- 
wyższający liczbę miejsc. 
Nic więc dziwnego, że 
MŁODZIEŻ PODDAWA­
NA JEST BARDZO ŚCI 
SŁEJ SELEKCJI, ŻE 
WYMAGA SIĘ IDEAL­
NEGO STANU ZDRO­
WIA, ŻE EGZAMINY 
KONKURSOWE SĄ 
BARDZO TRUDNE. Na

przyszły rok szkolny Szko 
la Morska w ogóle nie 
przyjmuje zgłoszeń, po­
nieważ przewidziana jest 
jej reorganizacja.

O tym wszystkim in­
formujemy naszych mło­
dych Czytelników, poda­
jąc jednak zawsze żą­
dane adresy szkól mors­
kich, nawet jeśli list 
świadczy o wyjątkowo ni­
skim poziomie umysło­
wym piszącego, nawet je­
śli w liście czytamy: „je­
stem w klasie siudmej, 
chcę być narynażem, żeby 
chandlować z obcymi pań­
stwami“...

CÓŻ, nie należy nego­
wać strony material 

nej każdej pracy, Wiado­
mo, pracuje się po to, aby 
żyć, aby zarobić. Lecz, 
Drodzy Czytelnicy, czy 
przy wyborze zawodu my­
śli się tylko i wyłącznie 
o zarobkach? CZY NIE 
STOKROĆ WAŻNIEJ­
SZY JEST WYBÓR TA­
KIEGO ZAWODU, KTÓ­
RY RZECZYWIŚCIE 
ODPOWIADA UZDOL­
NIENIOM, ZAINTERE­
SOWANIOM I KONDY­
CJI FIZYCZNEJ MŁO­
DEGO CZŁOWIEKA?

Dla tych, którzy koń­
czą w tym roku klasę siód 
mą, niewiele już pozosta­
ło czasu do namysłu. A 
tak ogromny jest wybór 
szkół, tak ciekawe, niezna 
ne dawniej możliwości sto 
ją przed naszą młodzieżą! 
MIASTO WOŁA O NO­
WE ZASTĘPY WY KWA

L1F1KOW ANYCH ME­
CHANIKÓW, ELEKTRY 
KÓW, RADIOTECHNI­
KÓW, WIEŚ WCIĄŻ MA 
ZA MAŁO ZOOTECHNl 
KÓW, PSZCZELARZY, 
OGRODNIKÓW l TECH 
N1KÓW MECHANIZA­
CJI ROLNICTWA. W 
każdym z tych zawodów, 
jeśli opanuje się go grun 
townie, osiągnąć można 
wspaniałe rezultaty, przy­
czynić się do rozbudowy 
kraju, wcielić w czyn naj­
bardziej porywające, naj­
piękniejsze marzenia dzie 
ciństwa. I oczywiście, moż 
na dobrze zarobić, bo o 
zarobkach decydują prze­
cież kwalifikacje i chęć do 
pracy.

To wszystko weźcie dziś 
pod uwagę. Drodzy Czytel 
nicy, zanim zrobicie krok 
decydujący. Żądajcie a- 
dresów szkół zasadni­
czych, w których młodzież 
mniej uzdolniona, czy ma­
jąca trudniejsze wariatki 
życiowe, zdobywa fach już 
po dwuletniej nauce. Ci, 
którzy chcą iść do techni­
kum, niech dobrze prze­
myślą kierunek nauki, 
niech nie powiększają za­
stępów rozczarowanych, 
niezadowolonych już po 
pierwszym roku szkolnym.

Życzę Wam, mili, młodzi 
Czytelnicy, trafnego po­
wzięcia tej Waszej pierw­
szej, męskiej decyzji, a po 
tem — oczywiście powo­
dzenia w nauce,
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6.30 — DZIENNIK 6.40 — Kon 
cert. 7.10 — Mozaika muzyczna. 
7.40 — Muzyka. 7.45 — Aud.
szkolna. 8.00 — Wiad. 8.00 — Me 
lodie operetkowe 1 filmowe. 8.30 
_ Wiad. 8.30 — Koncert. 9.00 — 
Przerwa lok. 11.55 — Serwis CZ 
RM dla rybaków — lok 11.57 — 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 — 
Wiad. 12.10 — PRZEGLĄD PRA 
SY. 12.15 — Melodie rozr. 12.30
— Program i komunikaty lok. 
12.35 — Program dnia. 12 40 — 
Koncert. 14 00 — Wiad. 14.05 — 
Informacje 14.09 — Stan wód. 
14.10 — Melodie rozr. 15.00 — 
Radziecka muzyka ludowa. 15.30
— Muzyka polska. 16 00 — Mó­
wi Koszalin — lok. 16.10 — Mu­
zyka rozr. — lok. 16.30 — ,,0 
Bim-Bomie jeszcze raz“. 16 50 
Reportaż „U progu 5-latki‘’ — 
lok. 17.00 — Aud. dla młodzieży. 
17.30 — Dziennik Wybrzeża —
lok. 17.45 — Piosenka tygodnia
— lok. 17.50 — Opowiadanie li­
terackie — lok. 13.15 — Wiad. 
18.20 — Koncert Filh, Bałtyckiej
— lok. 19.00 — Muzyka 1 akt. 
19.25 — „O galaktyce" — pog. 
19.35 — Koncert rozr. — lok. 
20.45 — Światowy Tydzień Mło­
dzieży. 21.15 — „Znajoma twarz’’
— opow 21.30 — Z kraju i ze 
świata. 22 00 — Dziennik rybac­
ki — iok. 22.10 — Wiązanka me 
lodil Wiktora Huberta. 22.20 — 
„Krótki i szczęśliwy żywot 
Franciszka Macombera” — ode. 
1 opow. Hamingwaya. 22.40 — 
Koncert kamer. 23 00 — Muzyka 
tan. 23.50 — OST. WIAD.
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„CZYTELNIK*'
Zamówienia 1 wpłaty na prt 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego’ przyjmują 
listonosze I wszystkie urzędy 
pocztowe — Cena prenume­
raty wvnosl kwartalnie 15 zł 
„Dztennlk Bałtycki" można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

1 czasopism
Druk Gdańskie Zakł Grat 

Gdańsk 
Zam. 941—W-7-1577

i Przed paroma dniami 
; ukazało się w ogłosze- 
S niach prasowych pod rub­

ryką „różne“ następujące 
oświadczenie: „Liozne
zniewagi, rzucone pod ad­
resem Witosłaioa Grzdyla 
z żalem odwołuję“...

— Proszę państwa — 
to było moje oświadczenie. 
Biuro ogłoszeń przeoczyło 
(i to się zdarza) perfidię 
w sformułowaniu tekstu i 
iv ten sposób dwa razy 
zemściłem się na ob. 
Grzdylu. Mówię — dwa 
razy — ponieważ raz, kie­
dy z całym rozmysłem go 
znieiuażatem, i drugi raz 

kiedy zmuszony do ofi­
cjalnych przeprosin na 
tzw. łamach wymyśliłem 
ten chytry tekst...

Nie, proszę Państwa — 
ja nie jestem wcale chuli-' 
ganem i z sąsiadami żyję 
w zgodzie, ale Witosłaioa 
Grzdyla takim, jak był, 
nie mogłem dłużej znosić. 
Zresztą nie tylko ja.

Grzdyl był z tych, co to 
„zawsze i wszystko wie­
dzą lepiejtl. Oto szereg o- 
clerwanych przykładów:

Ja: Ale zima przycisnę­
ła...

On: Kogo tam przycis­
nęła? To pan nie pamię­
tasz 1928 roku?

Ja: Chorują ludziska,
ale ten Szycki, to dobry 
lekarz...

On: Szycki? Eee, panie, 
toś pan o Gręglu chyba 
nigdy nie słyszał.

Ja: Piękna maszyna po 
leciała. Widział pan? Mer 
cedes 200.

On: Jaki Mercedes? To 
Fiat. (Słowo daję, że to 
byt Mercedes),

Ja: Widział pan te pró­

bne cichobieżne czeskie wo 
zy tramwajowe w War­
szawie? Cudo, co i

On: Jakie cudo? Za
prędko leci, a poza tym 
tramwaj jest po to, żeby 
go było słychać...

Pytałem, czy był na 
filmie „Przed potopem
__ wspaniały. Powiedział,
że nie pójdzie, bo „wszyst 
kie filmy francusko - 
wiosk ę zaczynają się od 
sali rozpraw, więc wszyst 
kie są jednakowe..."

Tak to było z Grzdy 
lem. Zawsze „wiedział le­
piej“, nie znosił cudzego 
zdania, cudzej opinii. Miał 
zawsze swoją.

Wreszcie, gdy raz upie­
rał się, że „Nędzników“ 
napisał nie Hugo tylko• 
Balzak, a „Kordian i 
Cham“ jest pióra Nalkow 
sklej, a nie Kruczkowskie 
go... Proszę państwa — 
nie wytrzymałem nerwo­
wo i naubliżałem mu od 
nędzników, następnie po­
służyłem się Kruczków 
skini i innymi, ale j z 
nie pisarzami. Ja wv , 
to było bardzo brzydk >, 
więc... napisałem do 
sy taicie oświadczenie, 
nieważ nie miałem jednak 
pewności, czy moje — 
przyznaję — bardzo kar­
cące słowa pomogą... zo­
stawiłem sob'e w tym 
oświadczeniu taką małą 
furteczkę...

Tak, państwo macie ra 
cję. To bardzo nieprzystoj 
nie z mojej strony, ale do 
Grzdyla inne metody nie 
trafiały. Państwo w krę­
gu znajomych macie pew­
nie podobnych do niego, 
co? Powiedzcie, jak ich 
wychowujecie? len

ty ' a i
yra- )

e. Po- i
ednak /

FACHOWCY POSZUKIWANI
Szkutników i stolarzy wysokowykwalifikowa- 
ayck z terenu trójmiasta zatrudni natychmiast 
Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki 
Polskiej nr 177. — Zgłaszać się poprzez Samo­
dzielny Oddział Zatrudnienia w Gdańsku. 499-K
Głównego księgowego o pełnych kwalifikacjach
zatrudni od zaraz Handlowo-Usługowa Spół­
dzielnia Inwalidów w Gdyni, ul. Śląska 76, 
barak 20._____________________________ 3164~G
Murarzy wykwalifikowanych zatrudnią natych­
miast Elbląskie Zakłady Piwowarsko-Słodowni- 
cze w Elblągu, ul. Dzierżyńskiego 71. — Wa­
runki do omówienia w Sekcji Kadr. 812-PG
Wykwalifikowanego technika normowania ze 
znajomością branży stolarskiej przyjmie od za­
raz Stolarska Spółdzielnia Pracy „Modrzew’' 
W Rumii—Zagórzu. — W-arunki pracy do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia w Dziale Kadr, 
Rumia—Zagórze, ul. Abrahama 1. Sll-PG
Inżyniera-mechanika z praktyką w przemyśle 
cementowym zatrudni Cementownia „Wejhero­
wo” w Wejherowie. — Zgłoszenia osobiście 
w dziale kadr tut. zakładu. 3124-G
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2 ŁADNE duże pokoje z 
kuchnią, wspólną łazienką 
w centrum Wrzeszcza i 
pokój z wspólna kuchnia 
w Gdyni—Redłowie — za­
mienię na większe w trój- 
mieście. Oferty Biuro O- 
ełoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „3224". 3224-G

KAWALER pracujący i 
studiujący, poszukuje po­
koju przy inteligentnej ro 
dżinie. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
„3253“ 3253-G

MOTOCYKL ,.IŻ” 350 i
„Mińsk" 125, nowy — sprze 
dam. Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 69/3. 3265-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, duże 
wygody — na 2 mniejsze 
z kuchnią w Brzeźnie (mo­
żliwość trzymania inwen­
tarza). Oferty Nowy Port, 
Wyzwolenia 14b—2._3226-G

MAGISTER, samotna, po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego w trójmieśeie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
..Prasa’’ Gdańsk pod „3228“ 
” 3228-G

MARYNARZ pływający 
samotny, poszukuje pilnie 
pokoju sublokatorskiego
przy rodzinie. Zgłoszenia: 
Gdynia, poste restante 
Kratiuk. 815-P

ZAMIENIĘ mieszkanie
komfortowe dwupokojowe, 
w Pelplinie — na pokój 
z kuchnią w trójmieśeie 
Tel 315-80, godz. 7—14.

3246-G

PILNIE poszukuję pokoju 
sublokatorskiego w trój- 
mieście lub okolicy. Na­
dolny T„ Gdynia, poste 
restante. 830-P

OBYWATEL zagraniczny 
poszukuje 1 pokoju ume­
blowanego na okres oko­
ło 6 miesięcy, na terenie 
Gdyni—Sopotu. Wiadomość 
prosimy kierować pod nr 
teł. 11-72. 833-PG

OKAZYJNIE sprzedam no­
wy wóz parokonny, ogu­
miony (20x750), na łożys­
kach rolkowych. Szew­
czyk. Gniew, ul. Gen. 
Świerczewskiego 17 (pow. 
Tczew). 3263-G

SPRZEDAŻ

MASZYNĘ bębenkową — 
sprzedam. Gdańsk, Szczy­
gla 8-4 (koniec Łąkowej).

3262-G

MOTOR elektryczny pię 
ciokonny, bolier elektrycz 
ny 80 Itr., wannę kąpie­
lową — sprzedam. An- 
gowski, Gdynia, Kosynie­
rów 172._____________ 3214-G

PIANINO sprzedam. Wia­
domość, tel. 348-96. 3219-G

WÓZKI dziecięce: głębo­
kie, sportowe koszykowe 
rurowe na kulkach poleca. 
Gdańsk, Kartuska 1, tel. 
318-21. 3257-G

NIERUCHOMOŚCI
WILLĘ murowaną, ładną, 
nowoczesną, pięcioizbową, 
wolną, blisko stacji — 
sprzedam. Wiadomość: Zie­
lonka koło Warszawy, ul. 
Sienkiewicza 7. Szukałska.

520-K

DWURODZINNĄ willę 
(Własną) z ogrodem w O- 
liwie — zamienię na jed­
norodzinną z ogródkiem na 
trasie Oliwa—Gdynia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń , Prasa'1 
Gdańsk pod „Oliwa".

3204-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią (wygody) w Kiel­
cach — na podobne w trój 
mieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Kielce pod ,*18521".

519-K

DWA pokoje słoneczne z 
kuchnią, IV piętro w 
GDAŃSKU przy ul. Elblą­
skiej — zamienię na 2 po­
koje z kuchnia i ogród­
kiem w ELBLĄGU. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa" Gdańsk pod „3247".

3247-G
SAMOTNA dobrze sytuo­
wana pilnie poszukuje po­
koju sublokatorskiego (mo 
że być bez mebli) w Gdań­
sku lub Wrzeszczu. Wia­
domość: Gdańsk, tel. 317- 
61 od godz. 9-13. 3196-G

GOSPODARSTWO 5 ha, 
murowane budynki, w ko­
ścielnej wiosce, bez dłu­
gu, 35.000; dzierżawa 8 ha 
łąka, torf, z budynkami 
(kościół, szkoła, kolej — 
na miejscu) — poleca — 
poszukuje. Ossowski Sta­
rogard, Jabłowska 9a. 820-P

GÓRNY Sopot, blisko dwór 
ca — mieszkanie dwupo­
kojowe, słoneczne z wy­
godami, weranda, I pięt­
ro, ogródek — zamienię na 
trzypokojowe. względnie 
dwupokojowe Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „3199“. 3199-G

W GDYNI dom jednoro­
dzinny, parter wykończo­
ny, po sprzedaży wolny — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „Jadwiga".______ 3217-G

DOMEK 2 pokoje z kuch­
nią, wolne mieszkanie — 
sprzedam. Gdynia Ohłuże, 
ul. Cechowa 54, E. Lesz­
czyński. 829-P

kupno

MIESZKANIE trzypokojo­
we z kuchnią, werandą, 
garażem, centralnym o- 
grzewaniem, ogrodem o- 
wocowym w Jeleniej Gó­
rze — zamienię na mniej­
sze na Wybrzeżu. Sopot, 
Stalina 651 m. 6 3248-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią w centrum Wrze­
szcza, Hibnera 45/2 — na 
pokój z kuchnią w Tcze­
wie (Stare Miasto). 3250-G

RADIO „Stern" klawiszo­
we — sprzedam. Sopot, ul. 
Małopolska 4L_______3213-G

WÓZEK dziecięcy, głębo­
ki, luksusowy — sprze­
dam Wiadomość: Pruszcz
Gd.,' Stalina 7/2, tel. 224- 
696. 3227-G

BUFET orzechowy nowo­
cześnie wykonany — sprze 
dam. Orłowo, ul. Bohate­
rów Stalingradu 72, m. 2.

804-P

WÓZEK dziecięcy, głębo­
ki, ceratowy — sprzedam. 
Sopot, Chrobrego 21/3.

819-P

MASZYNĘ „Singer" bęben 
kową, męską — sprzedam 
Gdańsk, 3 Maja 16 m. 26 

3240-G

KUCHNIĘ gazową trzypal- 
nikową, z piekarnikiem, 
białą i dwupalnikowa — 
sprzedam. Wrzeszcz, Łuka- 
siewicza 3/7 (koło Teatru 
Lalek). 3249-G

„ROYAL Enfield", stan 
dobry — tanio sprzedam 
Tel. 31-91 po 16, 827-P

PRACA
MANICURZYSTKA na sta­
łe, dobra siła potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa” Gdańsk pod ,.mu 
nicurzystka". 3203-G

POMOC domowa do mał­
żeństwa z dwojgiem ma­
łych dzieci — potrzebna. 
Wrzeszcz, ul Żywiecka lb 
_5 3209-G

GOSPOSIA do trzech osób 
potrzebna. Warunki dobre. 
Sopot, Abrahama 4-3.

818-P

POTRZEBNY czeladnik 
fryzjerski, męski, od zaraz. 
Wynagrodzenie dobre. Za­
kład Fryzjerski, Obłuże, 
ul. Wincentego Gruny 76 

832-P

ZGUBY
SKRADZIONĄ pieczątkę 
na nazwisko „Lempe Han­
na — lekarz dent. — unie­
ważniam 3207-G

WRZESZCZ trzy samo­
dzielne mieszkania, dwu i 
jednopokojowe — zamienię 
na mieszkanie pięciopoko- 
jowe, samodzielne we Wrze 
szczu. ZAKOPANE miesz­
kanie dwupokojowe, sa­
modzielne, pełnokomforto- 
we — zamienię na podob­
ne w trójmieśeie. Punkt 
Usługowy Wrzeszcz, .Teslo 
nowa 4. 3259-G

SILNIK elektryczny 5—7 
KW, 1500 obr. 380/660 V na 
łożyskach, kulkowych ku­
pię Dzwonić 53-80. 825-P

L O K A U F
MARYNARZ pływający, 
poszukuje dla żony pokotu 
w Gdyni ' Wiadomość: 
Gdynia 22 Lipca 32/24.

DUŻY pokój z kuchnią, wy 
godami, ogródkiem, moż­
ność trzymania inwenta­
rza, blisko morza i tram­
waju — zamienię na 2 po­
koje z kuchnia w Gdań­
sku. Wrzeszczu lub Byd­
goszczy. Gdańsk—Stogi, 
ul. Sówki 4. 3213-G

ZAMIENIĘ pokój z wspól­
ną kuchnią, duży metraż 
w centrum Gdyni — na 
dwa małe pokoje. Krasic­
kie«® 89/L KOfiCZałŁ 3232*0

Obrączki złote próby 583 w cenie od zł 562.-
Obrączki złote próby' 333 w cenie od zł 289.—

Zegarki naręczne w cenie od zł 500.—
Zegary kominkowe w cenie od zł 492.—

Zegary ścienne w cenie od zł 133.50
oraz tanie i praktyczne podarki świąteczne w złocie, 
srebrze i kryształach w pełnym asortymencie poleca:

P. H. D. »J U B 1 L E R«
w sklepach:

nr 1 GDAŃSK, ul. Długa 16 
nr 2 GDAŃSK-WRZESZCZ, ul. Grunwaldzka 37 

SOPOT, ul. Rokossowskiego 30 
GDYNIA, ul. Świętojańska 33 35 
ELBLĄG, ul. 1 Maja 31

535-K,

ODDZIAŁ Kolejowego
Przedsiębiorstwa Robót La 
dunkowych w Gdańsku u- 
nieważnia zagubioną pie­
czątkę podłużna kauczuko­
wą o treści: „Kolejowe
Przedsiębiorstwo Robót Ła 
dunkowych Przedsiębior­
stwo Państwowe w Warsza­
wie, Oddział w Gdańsku — 
Punkt Ładunkowy w Li­
sewie".

WIERZBICKIEJ Irenie, So­
pot, Wybickiego lla, skra­
dziono legitymację studen­
cką nr 546, wydana przez 
PWSSP. 3221-G

LEJ CZAK Maria, Gdańsk, 
Plac Wałowy 13, zgubiła 
przepustkę 2305 ZPT w 
Gdańsku 3220-G

NIEWIADOMSKA Małgo­
rzata, Pawłitka Zofia, 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 238 
zgubiły leg. szkolne nr 1.01 
i nr 105 Technikum Bu­
dowlanego MBP. 3225-G

LAFERY Henryk Wrzeszcz 
Marksa 110, zgubił legity­
macje 4852 SK. 3234-G

KUNICKI Stanisław — 
Wrzeszcz, Grodzieńska 13, 
zgubił bilet służbowy WP 
KGG nr 01755. 3238-G

ZDZISŁAW Hadrian, Gdyr 
rtla 6, ul. Wronia 13a, zgu­
bił legitymacje szkolną nr 
162. 814-P

DNIA 25 lutego w czasie 
jazdy pociągiem na trasie 
Warszawa—Gdynia, zgubio­
no portfel z pieniędzmi i 
dokumentami na nazwisko 
Lało Józef, Suchy Dąb. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot tylko dokumen­
tów, za wynagrodzeniem.

821-P

Za udział w pogrzebie 
i oddanie ostatniej posłu­
gi naszej kochanej matce 
i babci

ś t P
JADWIDZE MESCHKE 

z domu Graff 
wszystkim krewnym i zna­
jomym serdecznie dzię­
kuje pogrążona w smut­
ku RODZINA. 3233-G

BOJKO Krystyna, Gdańsk 
Chodowieckiego 8, zgubi­
ła leg. szkolną 478779.

3251-G

JAN Lück, Gdańsk, Wiśi- 
na 20, zgubił legitymację 
uczniowską nr 099607.

3256-G

CHALIMONIUK Wacław, 
Gdynia, Śląska 35 zgubił 
legitymacje zw. zaw. nr 
621526. 828*p

Üglaszaide się «
a »Dzienniku Bałuckim

ORON Ludomir, Gdańsk, 
Włostowicka 18, zgubił prze 
pustkę SGOG. 3255-G

K O Z N E
Dti Mireckiemu serdeczne 
podziękowanie za troskli­
wą opiekę nad synem Ga­
brielem — składa Maria 
pasłowska z Sopotu 3261-G

WSZYSTKIM, którzy wzię­
li udział w pogrzebie mę­
ża mego Stanisława Sadze- 
wieża, składamy serdeczne 
podziękowanie Zona i cor- 
ki.____________________ 817~p

HELENĘ Niewiadomską, 
zam. Gdańsk, Podbielań- 
ska C14, przeprasza Hali­
na Madziar, Gdańsk. Pod^ 
bielańska 2. 321Q-v*

ZARZĄD GŁÓWNY S. AR. P.
i

ZARZĄD GŁÓWNY Z. P. A. P.
ogłaszają na zlecenie Generalnego Komisa­
rza Działu polskiego na Powszechnej Wysta­
wie Międzynarodowej w Brukseli — 10°8 r* 

KONKURS POWSZECHNY NR 225 
na projekt pawilonu polskiego wraz z urzą­

dzeniem terenu na: 
POWSZECHNĄ 

WYSTAWĘ MIĘDZYNARODOWĄ 
W BRUKSELI — 1958 r.

Termin złożenia projektów 25 maja 1956 r. 
Warunki i podkłady do otrzymania we wszy- 

Oddziałach S. AR. P. i Okręgach 
A. P. w cenie 100 zł (zwrotne przy 

składaniu prac).
SEKRETARZE ORGANIZACYJNI 

Zbigniew Wacławek
S. AR. P. .

Tadeusz Blażejowskl

stkich 
Z. P

532-K Z. P. A. P.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOÓOOOOOOOOOOOOOC

9 SZKOLENIE ZAOCZNE
przygotowujące do egzaminu, czeladniczego 
i mistrzowskiego w zawodzie:
stolarskim, ślusarskim, radiotechnicznym, 

kowalskim i krawieckim 
prowadzi

OŚRODEK SZKOLENIA ZAOCZNEGO
Zakl. Doskonalenia Rzemiosła w Gdańsku 
Wrzeszcz, ul. Miszewskiego 12 — tel. 412-75

537-KX 537-K 5
O<XKXXXX><>0<XX>CkX><X><X><X)<X>O<>O<X><><X>CKXX>O<^><X><><XXX>O<>

W dniu 20. III. 1956 r. zmarła nagle w wieku lat 58

Helena Ii a >ckaao«s:% a
długoletnia salowa I Kliniki położnictwa i Chorób Kobiecych

A. M G.
W zmarłej tracimy zasłużoną i oddaną pracownicę. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 27. III. 1956 r. o godz. 15.
Cześć Jej pamięci!

Akademia Med. 
Zakład Anatomii Patolog. 

Kierownik Kliniki

Dyrekcja i Rada Miejscowa 
Państw Szpil. Kliniczn. nr 2 

3258-G,



9 DZIENNIK BAŁTYCKI
NR 74 (3660)

SPORTOWIEC RAkTYCKI
Po tygodniu walk

Parada bokserskich mistrzów
(Korespondenc a własna »Dziennika Bałtyckiego«)

7 lat temu, na tym samym ringu wrocławskim Ku- 
kier stawia] pierwsze kroki. W niedzielę zdobył on po 
raz czwarty tytu] mistrza Polski. Właściwie Kukłer był 
we Wrocławiu najbardziej „suwerennym“ mistrzem. Sto 
czyi on bowiem nie jeden, ale... cztery finały. Zaczęło 
■ię od Romaniszyna (potem Litke i Najduga), a skoń­
czy to na Kuncu. Stosunkowo najmniej efektowny był 
ostatni final. Ale w boksie tak już byw7a. Stylowo Kunc 
mu nie „leżał“.

powie­
dział do mnie Feliks Stamm,

Kukier ma 26 lat i stoczył do- re niż Drogosz 
tychczas 184 walki, z których 
przegrał 16. Mistrz Europy z 
1953, uczestnik Olimpiady w 
Helsinkach, marzy o dobrym 
wyniku w Melbourne. Kunc ma 
20 lat, stoczył 90 walk, przegrał 
13.

— Ten zrobił dotychczas 
bardziej błyskawiczną karic ski

1953

(łaj o nagrodę gazety i‘Hu- 
! manite“ zakończyły się w 
i konkurencji międzynarodo- 
I wej zwycięstwem drużyny 
'radzieckiej. W punktacji ze- 

porażce Brychlika zadecydoj Pietrzykowskiego. Mistrzem społowej Związek Radziecki 
wała przede wszystkim koni Polski został on po raz trze- zajął pierwsze miejsce wy- 
tuzja oka. Walczył wpraw-1 ci. Doświadczenie i styl wal przędzaj .c Polskę różnicą 3 
dzie dalej, ale już z mniej-1 ki mistrza Europy miały pkt.
szym polotem i agresywnoś! jednak większą wartość niż Najc:ekawszą konkurencj

Kuc przed “
na mecie biegu »l‘Humanite«

Rozegrane wobec 80 tys. wą, Lysenko i Komarową, 
widzów 25 bm. w Lasku j Polki zajęły miejsca: Pest- 
Vincennes pod Paryżem tra-jkówna — 6, Gaborówna 
dycyjne XIX biegi na prze- 7, Wawrzynek — 10, Żarzyć

ka II } Mrnska — 12.

cią. A tak mało brakowało 
do „szczęścia“. Brychlik 
przegrał głosami 2:3.

Boczarski ma 23 lata stoczył 
130 walk, przegrał 26. Brychlik 
ma 20 lat, stoczył 158 walk, prze 
grał 16.

Następny z kolei tytuł mi-

—• Leszek potrzebował 3 la­
ta, by z mistrza Polski ju-

strza Polski zdobył eksgdań
wskazując na Adamskiegoj szczanin Milewski, ale tym'czyi m walk, przegrał li. wa- , ...

razem przyszło mu to naj“|JateK nie ukończyl ieszcze 20 J 
trudniej. Paromiesięczna j 14.

niorów (Szczecin —• 1950 r.)J przerwa osłabiła jego ref- 
zdobyć mistrzostwo Pol-jleks, a przy jego ßtyi'u wal- 

seniorów (Poznań —; ki, ma to decydujące znaczę 
r.). Adamskiemu wy- nie Z Walczakiem wygrał 

starczył jeden rok (w 1955 głosami 4:1.Narciarze 
nie próżnują

Piękna wiosenna pogoda, 
jaka panuje od kilku dni na 
Wybrzeżu, nie przeszkodziła 
narciarzom w zorganizowa­
niu w Dolinie Radości w Oli­
wie konkursu skoków. Kon­
kurs, w którym wzięli udział 
czołowi skoczkowie Wybrze­
ża, rozegrany został w nie­
złych warunkach śniego­
wych.

W konkurencji seniorów | ski, potem
zwyciężył Kołtun (Lechda) stał się Brychlik, a wygraL •’eakJa"1" ł0 pi*Skiemu
przed Kirkorem (Lechia) i | „FUKS“ — Boczarski. Tak, w zdobyciu pogrąż drugi tytułu
Wieczorkiem (Flota). Wśród!..................
juniorów pierwsze trzy miej­
sca zajęli zawodnicy Lechii:
Gawrych, Filipowicz i Staw­
ski.

r. w Stalinogrodzie Adam­
ski został wicemistrzem Po] 
ski juniorów).

Cóż więcej można napisać o 
tym 19-letnim chłopcu. Chyba, 
że jest jeszcze nieokrzepły fi­
zycznie, ale że posiada wspanta 
ły refleks, doskonała pracę nóg 
i stosuje precyzyjne proste. To 
pozwoliło mu uzyskać w finale 
pewne zwycięstwo nad rutyno­
wanym Kasperczakiem, który 
pierwszy z Polaków zdobył po 
wojnie tytuł mistrza Europy

Milewski ma 22 lata, stoczył 
131 walk, przegrał 13. Walczak 
ma 23 lata, stoczył 172 walki, 
przegrał 17.

Po raz szósty już, bierze u- 
dział NIEB Z WIEC KI w mistrzo­
stwach kraju, a po raz pierw­
szy zdobył tytuł mistrza Pol­
ski. Zdobył on go najbardziej 
zasłużenie. Schematyczny styl 
Kaczmarka nie stwa’ dla nie 
go niebezpieczeństw... Nietlź- 
wiecki ma 23 łata, stoczył 161 
walk, przegrał 16. Kaczmarek 
ma 24 lata, stoczył 124 walki,

(Oslo — 1949], Adamski stoczył przegrał" 2;
dotychczas 65 walk, przegrał 10. | Finał wagi półśredniej nie był 
.Casperczak ma 28 lat, rozegrał: na „mistrzowskim“ poziomie, 
«„walk, przegrał 21. | Gdyby jeszcze DĘBISZ walczył

Faworytem był Soczewiń- czyściej, to niewątpliwie on zo- 
„pew'niakiem“ stałby mistrzem. Za dużo jed­

nak faulowa! i otrzymał 2 ostrze

określić można wypadki, ja- i (pierwszy raz w 1953 r.). piń- 
kie miały miejsce w piórko-i
wej. Gdańszczanin nie był stoczył 170 walk, przegrał 20. 
przygotowany fizycznie do Walka „stulecia“ zakoń- 
tak ciężkiego turnieju, a o czyła się pewną wygraną

Nowa porcja niespodzianek
w ligowych spotkaniach
piłkarskich

niewątpliwy talent i szyb- zawodów był bieg mężczyzn
kość Walaska. Cieszyć się na Qa dystans e 10 km. Na star
leży, że mamy w kraju tak c^e stanęło 80 zawodników z
znakomitych bokserów. Pod 10 krajów. Zaraz po starcie
wzgiędem technicznym była na 9Z0^° wyszedł Kuc, aby
to najlepsza walka mi- swoim zwyczajem samotnie
strzostw. prowadzić bieg. Wys-łki Za-

topka, Chromika i Krzysz-
Pietrzykowski ma 21 lat, sto- kowiaka k+órzv starali sie vł i-» w,ik 11 w*, Kioizy starań się

doskonałego biegacza 
|iat, stoczył 189 walk, przegrał radzieck ego, były bezowoc­

ne. Znajdujący się w dosko- 
podobnie jak półśrednia, tak nalej formie Kuc utrzymy- 

i waga średnia stała na slab- ^
szym poziomie. Piórkowski oka v,a* s^e 60-metrową prze- 
zał się raz jeszcze najskutecz- wagę nad pozostałymi za- 
niejszym bokserem. Dampc był wodnikami. Zaciętą walkę O

drus:e mieis“
ski ma 26 lat, stoczył 187 walk, za Plecami Kuca dwaj ry- 
przegrał 27. Dampc ma 25 lat wale biegów ,,1'Humanite“, 
stoczył 204 walki, przegrał 29. Zatopck 1 Chromik. Tym ra 
r.,r/riV "az z fz^du startował zem zuyc ężył młodszy Chro 
niedzielę zdobył szósty z kolei rew anzujt-c Się ZatOp-
tytuł mistrza Polski. Tak trud- kowi za dwie dotychczasowe 
nej roboty nie miał żadnego ro porażki. Miłą niespodziankę
ku, a werdykt brzmiał 3:2. WOJ sprawił Krzvs/kmvink r, U-fACIECHOWSKI, który w 1 run- wrzyszKOWiaK, o kto
dzie posłał przeciwnika na des- dobrej form’e Sygnali-
ki, zastosował zła taktykę (za- zowano przed wyjazdem do 
miast z dystansu, pozwolił so- Paryża Zaiał on czwarte bie narzucić styl Grzelaka, a: .... C ,e
więc zwrarcie) i „przespał1* włel-! miejsce, będąc tylko O 6 sek. 
ka okazje. Grzelak ma 26 Jat,! gorszy od Zatopka. 
stoczył 189 walk, przegrał 39. 1) Kuc (ZSRR) — 29,54, 2)
Wojciechowski ma 23 lata, sto- Chromik (Polska) — 29,58, 3) Za-
czył 189 walk, przegrał 21. topek (CSR) — 30,03 4) Krzysz-

n . .'kowiak (Polska) — 30,09, 5) CzerO finałach wagi ciężkiej niawski (zsrr) — 30,30, 8)
niewiele można napisać dob Gr.ak 12) Zbikowski, 13) oiesiń- 
rego. Chwilowo ani z Ku- j sHJ4Lpłonk,a*, . 
morka, ani z Albrechta • ^„k,ie?u kobiet na dystan- 
nie będzie wielkiej pociechy ^ 2,’5 km Wciężyła ra- 
w reprezentacji. „Pluć sobie fzl?ck^ zawodniczka Otka- 
w brodę“, musi Korolewicz ■ ?nk® 701 Przed swol™i 
z Gdańska. Gdyby mądrzej daCzkami Łapszyną, Kozło-
walczyl w mistrzostwach ~~ ----
Wybrzeża i wygrał z utalen - . - ft 4
towanym, ale jeszcze prymi — ÄSI.913 1 1
tywnym Gugniewiczem, miał * •ullujll nUulllU U* I
by największe szanse na zdo 
bycie we WrOcławdu mi­
strzowskiego tytułu.

Ostatnia niedziela przyniosła znów kilka niespodzia­
nek w mistrzowskich spękaniach ligowych piłki nożnej. 
Na pierwszym miejscu wspomnieć trzeba o bezbramko- 
wym wyniku w spotkaniu II ligowym pomiędzy war­
szawskim Marymontem a CWKS (Kraków).

W pozostałych spotka­
niach o mistrzostwo II ligi 
padły następujące wyniki: 
Górnik (Radlin) — AKS 
(Chorzów) 2:i, Cracovia — 
CKWS (Bydgoszcz) 1:0, Na­
przód (Lipiny) — Górnik 
(Wałbrzych) 5:1, Polonia 
(Bytom) — Sparta (Lubań) 
1:
(Mielec)

dzenie pewnej, nieznacznej 
zresztą, zwyżki formy dru­
żyn ekstraklasy. Nie bez zna 
czenia było w tym wypadku 
polepszenie się warunków 
terenowych, w jakich rozgry 
wano spotkania.

A oto wyniki spotkań I

ar-•0 Warta (Poznań] Sta ligi: CWKS (Warszawa) 
Mielec) - l S “ StaI| Górnik (Zabrze) 3:1, Gw

. * ’ ! dia (Bydgoszcz) — Budow-
Wieszcie spotkanie gdań- lanj (Opole) 0:2, ŁKS — Ko- 

skie: Stal (Gdańsk) —- Gór­
nik (Bytom) 2:0 (1:0). Gdań­
szczanie umiejętnie przetrzy 
mali napór grających w 
pierwszej połowie z silnym 
wiatrem gości i po przerwie 
ruszyli ostro do kontrnatar- 
cia. Na wynik nie trzeba by 
ło długo czekać. W 53 min.
Stal zdobywa pierwszą bram 
kę: Kreft przytomnie dobił 
oddany z ostrego kąta strzał 
Mincdorfa. Od tego momen 
tu gdańszczanie opanowali 
całkowicie sytuację na boi­
sku, lecz dopiero w 79 min. 
padlia druga bramka dla go­
spodarzy. Strzelcem był.!, 
bramkarz Górnika Heluszka, 
który w zamieszaniu pod­
bramkowym wepchnął pił­
kę do własnej bramki.

i gdańszczanie mieli poważ­
ne szanse na utrzymanie wy 
niku. Niestety, w 83 min. 
Glajcer zdobył główką bram 
kę ustalając ostateczny wy­
nik spotkania na 2:2.

Spotkanie stało na do­
brym poziomie. W zespole 
Garbarni wyróżnili się: Ko- 
nopelski w obronie, Leśniak 
w pomocy i Glajcer w ata­
ku. W Lechii na najwyższe 
noty zasłużyli: Korynt oraz
napastnicy Gronowski i Ko­
bylański. Widzów ok. 15 tys.

H. Smierzchalski
najlepszym
zawodnikiem
wojewódzkich
biegów

przełaj

Na zdjęciu: Chromik zbli 
ża się do mety niedzielne­
go biegu ,,1‘Humanite“.

CAF — Tclefoto

na
160 zawodników stanęło w 

niedzielę na starcie woje­
wódzkich biegów na przełaj, 
które odbyły się w^Gdyni. W 
głównym biegu na 3500 m se­
niorów zwyciężył Ii. Smierz­
chalski (Kol. Gdynia) w cza­
sie 11:55,0.

A oto zwycięzcy pozosta­
łych biegów: 750 m chłop­
ców __ Lidtke (Start), 1500.ru 
mniorów — Boguszewicz 
(Sparta) 2000 m seniorów — 
Mańkowski (Kol.) 8000 m se- 
niorów —- IMankowski (Le— 
chi a) przed Kiel asem (Gwar­
dia), 500 m dziewcząt — Bet- 
lejewicz (Kol.), 600 m junio­
rek — Dubińska (Start), 800 
m seniorek — Nowaczyk 
(Kol.), 1000 m seniorek — 
Kozłowska (AZS).

Zwycięstwem nad Wiochami
zalońszyii pnlss/ szaiiiści
międzynarodowy turniej

W niedzielę zakończył się 
w Hali Gwardii w Warszawie 
międzypaństwowy turniej z 
udziałem reprezentacji 6 
państw: Węgier, Włoch,
ZSRR, Francji, Austrii oraz 
roiski, która wystawiła

Kumorek ma 25 lat, stoczył | srotkanie 104 walki, przegrał 11. Albrecht1 ^ 
ma 21 lat, stoczył 75 walk, prze 
grał 27.

W rozegranych w niedzie­
lę spotkaniach o mistrzost­
wo III ligi padły następujące 
rozstrzygnięcia: Gwardia
(Olsztyn) — Brda (Byd-

lejarz (Poznań) 1:1 (spotka- §osz^z) 1*’1> Sparta (Włocła- 
nie to rozegrano w Szczeci- ?parta (Grudziądz)
nie), Ruch (Chorzów — Wis- j Jl1, ^h,0J,ni.cf a"ka ~ Gwar‘ 
ła (Kraków) 1:1, Stal (Sosno jj* ^ uP“marza'
wiec) — Gwardia (Warsza­
wa) 7:2, Garbarnią (Kra-

W I lidze niedzielne spot­
kania pozwoliły na stwor­

ków) — Lechia (Gdańsk) 2:2
(1:1).

Wynik tego ostatniego 
spotkania odpowiada prze­
biegowi gry i układowi sił. 
W pierwszej połowie prze­
wagę mieli gospodarze, któ­
rzy już w 6 min, zdobyli 
prowadzenie ze strzału Boż­
ka. W 38 min. Kobylański 
wykorzystał błąd obrońcy 
Garbarni Bomby i zdobył 
wyrównującą bramkę.

Po przerwie Lechia uzys­
kała przewagę, której wyni­
kiem była druga bramka 
zdobyta przez Kobylańskie­
go w 59 min. Przewaga Le­
chii utrzymywała się nadał

nm (Toruń) — Bałtyk (Gdy> 
nia) 3:1, Gedania — Warmia 
(Olsztyn) 0:1 (0:1). W tym 0- 
statnim spotkaniu jedyną 
bramkę zdobył w 35 min. 
Blank. R. st.

W niedzielę 25 bm. na pa­
ryskim stadionie Colombes 
rozegrano międzypaństwowe 

piłkarskie Fran­
cja — Austria. Zwyciężyli 
gospodarze 3:1. Bramki dla 

Mistrz olimpijski Zygmunt -zwycięzców zdobyli: Leb lond, 
Chychła obecny w niedzielę Vincenł i Piantoni. Bramkę 
we Wrocławiu, tak powie- <^ai Austrii zdobył Hanappi. 
dział o finałach: Gospodarze wystąpili bez

— Zdzisio (Soczewiński) ’ sweS° asa atutowego, dosko- 
mało ostatnio trenował, mu-!n. e®° środkowego napast- 
siał „dusić“ wagę i dlatego Roprczewskiego. Mimo 
chyba przegrał. Mnie się na j 11 ^ zespołem zdccydowa-
lepiej podobały walki Pie- y“e !.ep;szym 1 odnieśli w peł- 
trzykowskiego z Walaskiem 
i Brychlika z Boczarskim.
Pietrzykowski wygrał pew­
nie i dużo nawet wyżej, niż 
punktowali sędziowie. Milew 
skiemu brak wyczucia dys­
tansu. Potrzeba mu kiika 
dobrych walk z klasowymi 
przeciwnikami, by wrócić do 
siebie. Wojciechowski mógł 
wygrać, ale po co się „fra­
jer“ pchał do zwarcia. To 
przecież wymarzone było dla 
Tadka (Grzelaka). O pół­
średniej przykro mi mówić 
bo przecież to „moja“ wa­
ga i walczył w niej dawny 
mój rywal — Dębisz. Finał 
był słabiutki. Adamski to mu 
zyka przyszłości, ale „kon­

certowa“. A. Skotnicki

dwie drużyny.
Turniej wygrali 17-krotni 

mistrzowie świata — Węgrzy 
przed Polską I i ZSRR. Do­
piero czwarte miejsce zajęli . , 7CPD
wicemistrzowie świata Wło- Q ' SSry . P con y

mistrzami świata Gerevi- 
cliem i Karpatim. Na drugim 
miejscu uplasował się Karpa- 
ti z 17 zwycięstwami.

W ostatnim dniu turnieju 
rozegrano cztery spotkania. 
Polska I zwyciężyła Włochy 
10:6 (Pawłowski wygrał 4 
walki, Zabłocki, Pawlas i Ku­
szewski po 2, dla Włochów 
punkty zdobyli: Narduzzi,
Benvenuti i Ravagnan — po

ni zasłużone zwycięstwo.
------•----

Wysokie zwycięstwo
piłkarzy ręcznych
gdańskiei “

Wysokie zwycięstwo od­
nieśli w niedzielę piłkarze 
ręczni Gwardii (Gdańsk) wy­
grywając w towarzyskim Francją, czy Włochami różni 
spotkaniu z AZS (Poznań)
18:6 (18:1). W pierwszej po­
łowie gwardziści grając z sil­
nym wiatrem uzyskali przy­
gniatającą przewagę. Po 
przerwie w zespole gdańskim 
zagrało kilku zawodników re­
zerwowych.

si, piąte Francja, szóste pol­
ska II a ostatnie Austria.

Doskonałą formę wykazali 
szabliści polscy. Nasza pierw 
sza reprezentacja przegrała 
tylko jedno spotkanie z Wę­
grami i to zaledwie trzema 
trafieniami, przy remisowym 
stosunku walk 8:8, co jest 
szczytowym osiągnięciem poi 
skiej szermierki. Polacy zre­
wanżowali się za porażki na 
mistrzostwach świata w Rzy 
mie w październiku ub. r. ze­
społom Włoch i Związku Ra­
dzieckiego wygrywając oba 
mecze w stosunku 10:6.

Druga reprezentacja Polski 
złożona z młodych zawodni­
ków odniosła dwa niespodzie 
wane zwycięstwa nad Fran­
cją 9:7 i Austrią 10:6 oraz 
była o krok od zwycięstwa z 
wicemistrzem świata Włocha 
mi, ulegając im tylko 7:9. 
Jeśli weźmie się pod uwagę, 
że jeszcze rok temu najsilniej 
sza drużyna wygrywała z

11:5 (sensacją tego meczu by­
ły trzy porażki mistrza świa­
ta Gerevicha z Bogdanowem, 
Lejtmanem i Kuźniecowem), 
Włochy — Polska II 9:7 
(punkty dla Polski zdobyli —- 
Piątkowski 3, Twartłokens i 
Zub po 2) oraz Francja — 
Austria 10:6.

OSTATECZNE TABELA 
TURNIEJU

1. Węgry 6 12 67:29
2. Polska I 6 10 62:34
3. ZSRR 6 6 48:48
4. Włochy 6 6 45:51
5. Francja 6 4 42:54
6. Polska II 6 4 39:57
7. Austria 6 0 33:G3

tttlska-Egipt 3:5
w zapasach

Międzypaństwowy mecz 
zapaśniczy Polska — Egipt 
wywołał w' Stalinogrodzie 
duże zainteresowanie, groma 
dząc w Hali Parkowej kom­
plet widzów. Drużyna Egip- 

cą zaledwie trafień — rezul- tu, która zalicza się do eks- 
taty uzyskane przez nasze re- traklasy europejskiej odnio- 
zerwy staną się tym cenni ej- sia po‘ ciężkiej walce nie- 
SZe* . j znaczne zwycięstwo — 5:3.

Najlepszym . szablistą tur— ! Zwycięzcy górowali nad Po- 
nieju okazał się Polak Paw-hakami bogatszym repertua- 
iowski, który na 24 stoczone rem chwytów oraz szybkoś- 
walki przegrał zaledwie 2 z cią i siłą fizyczną.

Fragment niedzielnego spo tkania o mistrzostwo l ligi 
piłkarskiej: CWKS— Górnik (Zabrze)

m - qaf

Do niedawna jeszcze kolar 
stwo podobnie jak jak piłka 
nożna, boks, żużel zaliczane 
było do sportów wybitnie 
widowiskowych. Wachlarzyk 
kilkudziesięciu różnokoloro­
wo ubranych kolarzy, pędza 
cych z szybkością ponad 40 
km na godzinę wśród szpa­
lerów tysięcy widzów, do­
starczał obserwatorom wyś­
cigu wiele emocji.

Niewielu jednak z publi­
czności obserwując barwne 
grupy kolarzy widniało 
wśród bohaterów wyścigu 
żywych i myślących ludzi. 
Nie dostrzegając pochylo­
nych nad kierownicami, za­
kurzonych, zmienionych z 
wyczerpania, skrzywionych 
czasem z bólu twarzy za­
wodników, traktowano po­
szczególnych kolarzy jak 
bierną cząstkę wielkiego wi­
dowiska podobnie jak motor 
pilota, wóz propagandowy, 
czy wąż samochodów towa­
rzyszących wyścigowi. Kie­
dy znikały za zakrętem ostat

Kolarstwo staje sią sportem narodowym
Bogaty program imprez na Wybrzeżu

Od dziewięciu lat, tj. od 
czasu zorganizowania pier 
wszego Wyścigu Pokoju, 
wszystkie Imprezy kolar­
skie nabrały innego zna­
czenia. Nie tracąc nic ze 
swoich walorów widowis­
kowych wyścigi kolarskie 
stały się masowymi mani­
festacjami pokojowymi. W 
związku z tym zmienił się 
radykalnie stosunek pu­
bliczności do wyścigów, a 
każdy kolarz stał się cho­
rążym idei Pokoju. 
Wzbogacenie imprez kolar 

skich treścią ideologiczną 
miało poważny wpływ na 
kierunek i dalszy rozwój ko 
larstwa. Sport kolarski w 

nie sylwetki kolarzy, pu- naszym kraju zdobywa co-

go najszerszych rzesz mło­
dzieży i dorosłych.

Igdzie aktyw kolarski stanie! 
jna wysokości zadania, zor

bliczność rozchodziła się do 
domów dzieląc się swoimi 
wrażeniami, jak po seansie 
filmowym, czy sztuce tea­
tralnej. I na tym kończyło 
się widowisko, Taki bowiem 
był do niedawna jeszcze u 
nas, a w krajach kapitali­
stycznych pozostaje nadal, 
sens wyścigu kolarskiego.

raz większą popularność, sta 
je się sportem narodlowym, 
a to stawia przed organiza­
torami życia sportowego, a 
szczególnie przed działacza­
mi kolarstwa poważne za­
dania, mające na celu ua­
trakcyjnienie zawodów ko­
larskich, przyciągnięcie do 
uprawiania sportu kolarskie

W poszukiwaniu nowych, fvnif?vva,i| ”^*imaiury
atrakcyjnych form umaso- "y. 'lgu. ^ok(?')u • P i 20 
wienia kolarstwa narodziły ^Ja m odzl.e^ startować bę 
się wyścigi na rowerkach i ^ W 7 ^P-owskich rai- 
hulajnogach dla dzieci, raidy 1. wyścigach kolarskich, 
harcerskie dla młodzieży ,ma3a T°<zegrane b^ Cen 
szkolnej, ZMP-owskie ra'dy Mis ™ "'a stal»
i wyścigi pokoju, lokalne JtrynaS^'3,1 J£-wodw ea ^l" 
wyścigi wieloetapowe, jak *5^ ^ha ,^.orsk. e- W Sztu* 
np. organizowane przez re- wbrtę'^ie J®lę JL®?erwca 
dakcję „Dziennika Bałtyc-! °I^13,cha1r P.KN> a 10
kiego“, WKKF i ZW ZMP L a B.ud?wbmi j Kole- 
Wyścig Dookoła Wojewoda- Pf2 or»anizują swoje mi- twa Gdańsk-Wn oraz MiJstrZostwa okręgu. W czerw-twa Gdańskiego ,, . . , , .
niatury Wyścigu Dookoła fitw ę akze misi
Polski i „Wyścigu Pokoju“. mapll

Sport kolarski w naszym 
województwie cieszy się du­
żą popularnością i w jedno­
litym kalendarzu sporto­
wym imprezy kolarskie zaj­
mują czołowe miejsca W 
tym rok i odbyły s?e już wo­
jewódzkie

mach spartakiady CZPO.
Okrasą tegorocznego sezo­

nu kolarskiego będzie IV 
Wyścig Dookoła Wojewódz­
twa Gdańskiego, organizowa 
ny przez redakcję „Dzienni­
ka Bałtyckiego“, WKKF i 
ZW ZMP. Wyścig ten prze- 

zostanre..... j mis.rzos.r»a na prowadzony ™aian c w
przełaj, 2) kwietn a nastąpi dniach 21 — 24 czerwca
otwarcie na szosie Mieszkańcy trójmiasta będą
od 2 do H maja we wszyst- I mogli podziwiać także czo- 
Kicu njiastach powiatowych,1 łowych kolarzy polskich, któ

rych zobaczymy na szosie z 
Sopotu do Gdyni w dniu 
12 sierpnia w ogólnopolskim 
wyścigu na 200 km.

Nie wspomnieliśmy tu je­
szcze o wyścigach na ro­
werkach i hulajnogach, któ­
re dla dzieci trójmiasta zor­
ganizuje redakcja „Dzienni- 
; ka Bałtyckiego“. Dla dzieci 
innych miast powiatowych 
na pewno podobne wyścigi 
zorganizują komitety kultu­
ry _ fizycznej, organizacje 
ZMP-owskie lub harcerskie.

Jak z tego widzimy, pro­
gram tegorocznych imprez 
kolarskich na Wybrzeżu jest 
bogaty j różnorodny, a rea­
lizacja jego wymagać będzie 
od działaczy kolarstw;a wie­
le wysiłku j sprawności or­
ganizacyjnej.

Praca przygotowawcze do 
w.elu imprez zostały już da­
wno rozpoczęte i w najbliż­
szych dniach poinformuje­
my . naszych czytelników, 
entuzjastów kolarstwa, o 
przebiegu tych przygotowań, 
podamy w skrócie regula­
miny najbliższych imprez 
kolarskich, a także udzieli­
my rad kolarzom jak najle­
piej przygotować się do po­
szczególnych wyścigów lub 
raidów kolarskich.

L. Stef.

648048
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